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Prowokacyjne przemówienie Hitlera
z samolotu nad Prusami Wschodnieml.

BERLIN , 4. 3. (-wł.) Dziś rano 
kanclerz H itler wyleciał na samo­
locie Junkersa do Królewca.

Podróż przez tery tor juw  polskie 
H itler odbywa za zezwoleniem rzą­
du polskiego.

Prżeu pu.uuniem kanclerz przybył 
do Hamburgu, skąd po jednogodzin­
nym pobycie, odleciał wr dalszą dro­
gę-'

Popołudniu H itler wylądował 
na lotnisku w Królewcu. Na powita 
nie przybyły oddziały szturmowe 
narodowych socjalistów, Stalhelmu 
i Reichswehry.

Zaraz po wylądowaniu, jeden z 
najbliższych przyjaciół H itlera, 
Goebbels, podszeui uo mi kro jon u ra- 
djowego i oświadczył:

Jestem  przekonany, że dzień dzi 
s ie jsz y  ocknięcia się narodu niemie 
całego, jest najważniejszym od 191$ 
toku nietylko w Niemczech, lecz i 
wogółe.

Przekonany jestem, że kanclerz 
słyszany dziś będzie przez couaj- 
muiej 3ó miłjonów ludzi w Rzeszy 
i po drugiej stronie granicy.

To co się dzieje w Niemczech 
i o wskazaniach na przyszłość, omó­
wi dokładnie kanclerz.

Przelatując nad Prusam i Wscbo 
dniemi, Hitler wygłosił do specjal­
nie zainstalowanego na samolocie 
mikrofonu, pozdrowienie dla Prus 
Wschodnich.

Brzmiało ono następująco:
Pozdrawiam Prusy Wschoduie 

w imieniu narodu niemieckiego. 
P ru s y  Wschodnie były zawsze ko­
mbi ą widnej myśli i stamtąd' szły 

" -;ze wezwania do narodu nie-
!■;». ...nego.

cuie Niemcy myślą o Prusach 
W sor.k. nich, o tym swoim bast jonie 
na wst < udzie.

Hi>d>.»emy wałczyć za Prusy

OBSADY SENATU.
W ARSZAW A, 4. 3. (wl.) Dziś odbyło 

sic posiedzenie senalu. Przedm iotem  o- 
brad był rządowy pro jek t ustaw y o szko 
łach akadem ickich. P ro jek t referow ał 
senator Rostworowski (BB.). N astępnie 
przem aw iali senat. S iciński (BB.), sena­
to r Jabłonow ski i inni.

NOWY SENATOR.
WARSZAWA, 4. 3. (wł.) Na 

miejsce senatora Potockiego,' który 
został mianowany ambasadorem w 
Rzymie, wejdzie do senatu dr. Alek 
sander Paulo, lekarz ze Złoczowa.

SK A ZA N IE AW ANTURNIKÓW
WARSZAWA, 4 3. (wł.) Sta­

rostwo grodzkie rozpatrzyło dziś 
sprawę w trybie przyśpieszonym 
6-ciu studenlów, którym udowod­
niono udział w awanturach ulicz­
nych.

Wszyscy skazani zostali po dwa 
miesiące bezwzględnego aresztu.

SAMOBÓJSTWO PO LICJA N TA  
W ZAGÓRZU.

Wczoraj o godz. k popol. w mie­
szkaniu wlasnem poyl -’wil się życia 
wystrzałem z rewolweru w skroń 
posterunkowy policji państwowej 
w Zagórzu Franciszek Karlmviak, 

Powodom samobójstwa były ni?-

Wschodnie do ostatka.
BERLIN , 4. 3. (wł.) Na 24 pła­

cach w Berlinie zainstalowano me­
gafony, przez które transmitowane

Zbrodnie i gwałty w Niemczech.
Dzisiejsze wybory do Reichstagu.

BERLIN , 4. 3. (wł.) Gorączka stycznego wydawn. 
przedwyborcza w Niemczech poezy
n a  przybierać na sile. — W szeregu 
miast Rzeszy doszło do starć, 
bijatyk i awantur. Je s t kilku zabi­
tych i rannych.

Władze bezpieczeństwa wydały 
na dzień jutrzejszy szereg zarzą­
dzeń. Na mieście wzmocnione zosta­
ły  posterunki policyjne. Ju tro  ma 
być przydzielona specjalna ochrona 
przed lokalami wyhorczemi.

BERLIN, 4. 3. (PAT.) Dziś rano 
obstawiono policją gmach socjali-

„Vorwarts“ 
przeprowadzając szczegółową rewi­
zję w biurach.

Obsadzony został również przez 
policję budynek socjalistycznego 
Ewiązku robotników m etalurgicz­
nych jednego z największych organi 
eacyj zawodowych w Niemczech.

BERLIN , 4. 8. (PAT.) Zaintere 
sowanie sytuacją wyborczą jest za­
granicą olbrzymie, o czem świadczy 
znaczna liczba specjalnych kore­
spondentów wysianych nrzez kraje 
zachodniej Europy do Berlina.

Hitlerowcy strzelają  do strażn ików  polskich.
KATOW ICE, 4. 8. (PAT). Dziś rano 

po strome niemieckiej na odcinku gra- 
rocznym Rudzka Kuźnica między Za. 
Irżem a Bobrkiem 8 umundurowanych 
hitlerowców i 10 cywilnych zatrzymała 
się naprzeciwko polskiej budki granicz­
nej, koło której stało dwuch funkcjo­
nariusz v  policji oraz dwuch fnnkcjo-

narjuazy straty granicznej.
Hitlerowcy przezwiskami usiłowali 

sprowokować funkcjonariuszy polskich, 
a wreszcie jeden ■ nich strzelił w kie. 
runku polskiej budki granicznej. Na 
miejsce wyjechała specjalna komisja, 
celem ustalenia okoliczności zajścia.

W poniedziałek, dnia 6 marca r. b. o godzinie 9-ej 
rano jako w dniu Imienin Najukochańszego Męża

ś . f P.

Redaktora Wiktom Monsiorskiego
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne za spokój Jego 
duszy w kościele parafjalnym w Sosnowcu.

O czem zawiadamia
Zona.

Straszliwy bilans w Japonii
po katastrofie trzęsienia ziemi.

TOKJO, 4. 3. — Do miejscowości na­
wiedzonych przez trzęsienie ziemi w pre 
tekturze Iwate udały się 4 torpedowce 
z środkami żywnościoweml i pomocą le­
karską.

Połączenia komunikacyjne pomiędzy 
strefą dotkniętą przez trzęsienie ziemi 
a Tok jo nie uległy przerwaniu.

Prasa i szereg instytucyj społecz­
nych rozpoczęły zbieranie ofiar na po.

przezmoc dla okręgów zniszczonych 
trzęsienie ziemi.

Według ostatnich oficjalnych danych 
w katastrofie trzęsienia ziemi utraciło 
życie 1 535 osób; rannych jest 388, zagi­
nęło 948.

2.SG3 domy się zawaliły, 6.343 domy 
zostały zalane przez fale, które wdarły 
#ię na wybrzeża po wstrząsach pndzlem 
nycli. 1.533 łodzie rybackie zatonęły.

Po krwawych walkach
japończycy weszli do Dźeholu.

LONDYN, 4. 3. — W ciągu no­
cy rozeszły się w Londynie pogło­
ski, że japończycy po gwałtownym 
ataku bombowym z aeroplanów, zmu 
siwszy chińczyków dó ucieczki, we­
szli do miasta Dżehol, osiągając tern

samem cel swej kam pan ji.
Dzisiaj rano jednak zaprzeczono 

zajęciu miasta przez wojska japoń­
skie. Chińczycy wciąż jeszcze jako­
by bronią się. Upadku miasta nale­
ży się spodziewać w ciągu dnia.

Z a m i e c i e  g ie łd  w Nowym J o m i .
NOWY JO RK , 4. 3. (wl.) Cięż 

ka sytuacja dolara była przedmio­
tem rozważań szeregu konferencyj. 
W ostatniej naradzie wzięli udział 
obaj prezydentowie: ustępujący

W wyniku narad sfer gospodar 
czyeh Stanów Zjednoczonych, zo­
stała dziś zamknięta giełda towaro­
wa i bawełniana w Nowvm Jorku.

Zarządzenie to wywołało olbrzy

PODPALACZ REICHSTAGU.

będzie przemówienie Hitlera. We 
wszystkich większych miastach Rze 
r z y  poczyniono podobne przygoto­
wania.

i

KomuuLói holenderski van ner Lnbbą 
izokoiny sprawca podpalenia Reiełuta. 
KU. Jest to pierwsza foxografja n u t 
I.ubbcgo, dotąd bowiem władze niemie* 
kie starannie ukrywały „fizjegnomj** 

przestępcy.

Adwokat

Celestyn Glanz
otworzył kansetarję

w SOSNOWCU, 
ul. P.tsutiskiego 2 (d o m  Reichert)

TELEFON 11-42.

STBA J W ŁO SK I PRACOW NI- 
KÓW M IE JSK IC H  W WAKSZA, 

W IE.
WARSZAWA, 4. 3. (wł.) Per­

traktacje przedstawicieli pracowni­
ków miejskich z magismuem su>ie- 
cznym, który choe obniżyć płaoe o 
15 proc., nie dały rezultatu.

Od wtorku pracownicy rozpoczy 
nają strajk  włoski.

Gdyby do czwartku m agistrat 
nie zgodzi! się na danie jakiegoś 
równoważnika za zamierzone obcię 
cie pensyj, wybuchnie strajk  zwy­
kły.
ŚM IERTELNY SK O K  ZŁODZIEJA 

KOLEJOW EGO.
W ARSZAW Ą, 4. 3. Na torze pom ię­

dzy Tłuszczem i Radzyminem ponió.»l 
dziś rano tragiczną śm ierć złodziej ko­
lejow y 2G-letni Adam Dobrzynieeki K 
wsi Sławek, gm. Ręezaje.

Dobrzynieeki wskoczył na pociąg ta 
warowy, idący do W arszaw y. Spostrzo. 
g ła  to eskorta pociągu.

W  pewnej chwili Dobrzynieeki za. 
skoczył z pociągu. Skoczył tak  nieszezę. 
śliwie, że nadział się na szpic od Zwrot, 
nicy i poniósł śmierć na miejscu.

K R W A W E STA R C IE AK A D EM I­
KÓW LW OW SKICH.

LWÓW, 4. 3. W czoraj koło godz. 10 
wieczorem doszło w restau rac ji H uhei 
ta  p rzy  ul. Czerniakowskiej 3 do krwa, 
wego s ta rc ia  między g ru p ą  akadem i­
ków z „Legjonu Młodych" a młodzieżą 
wszechpolską.

Studenci z „Legjonu Młodych" przy 
byli do restau rac ji koło godż. 8-ej i zn-> 
stali tam  już akadem ików endeckich, 
k tórzy  wśród przybyłych poznali k il .  
ku studentów , rozdających rano n lotki, 
wzywające do zaprzestania walki prz*- 
ciw ustaw ie o szkołach akademickich.

N a tem tle w yw iązała się aw antura, 
a  następnie bójka, podczas k tórej, jak 
to  w skazują ślady na ścianach i sufi­
cie, oddano cztery strzały  na postrach. 
W śród publiczności restau racy jnej wy 
buchła panika. U siłującego interwenjo 
wać właściciela res tau rac ji dotkliwie



Z pism i depesz
N IE Z M IE N IO N E  PŁ A C E  PRACOW ­
NIKÓW  UMYSŁOW YCH W PHZEM. 

ŚLĄSKIM .
K om isja  pojednawczo-rozjemcza w 

K atow icach w ydaja orzeczenie w ppra- 
wie za ta rg u  miedzy pracodawcam i a 
pracownikam i umysłowemu, zatrudnię, 
nemi w przem yśle na Górnym Śląsku.

Na podstaw ie decyzji. kom isji, do­
tychczasowa umowa ram owa pozostała 
niezm ieniona ńa dalszy okres roczny. 
Na okres ten Wstrzymane zostało szcze 
blówanie (autom atyczna podwyżka u- 
posażeń).

GROŹBA S T R A JK U  GÓRNIKÓW 
W A N G LJL

A nglji g rozi w iipcu nowy s tra jk  
węglowy. ■

Delegaci kopalń węglowych zebrali 
sic w Londynie, aby  omówić sytuacją, 
jaka  pow stanie w dniu 1 lipca, gdy u- 
staw a o stab ilizacji plac przem ysło­
wych przestanie obowiązywać,

Górnicy zwrócili się do przem ysłow­
ców z propozycją rozpoczęcia rokowań, 
celem ponownego uregulow ania plao 
na dłuższy okres w rokow aniach ogól­
nokrajow ych.

Przem ysłow cy jednak- odrzucili p ro­
pozycją rokowań ogólnokrajow ych, 
p ragnąc pozostawić wolną ręką w ro­
kow aniach poszczególnym zagłębiom.

Nawet pisemne zwrócenie się rządu 
do przemysłowców z zaleceniem tych ro 
kowań nie wywarło żadnego w rażenia.
0  ile rząd nie zdoła przeprowadzić sta- 
b ilizacyj płac ustawowych przez par­
lam ent, to egzekutywa związku górn i­
ków ogłosi w lipcu s tra jk  górniczy.
MAR JA  CIUNK1E W1CZO W A WY­
ST Ą PI W W A RSZA W IE NA SC E N IE  

M arja  Ciunkiewiczowa, bohaferka 
głośnej afery  sądowej, k tó ra  przebyw a 
obecnie w W arszaw ie naw iązała per­
tra k ta c je  z tea trem  „8-30“. P . Ciunkie­
wiczowa ma już w ciągu najbliższych 
tygodni w ystąpić w operetce.

Będzie to je j debiut, ponieważ —,'jak 
tw ierdzi — nie występow ała dotych­
czas nigdy ha'śóefiie. ani na eątrąd^ieC 
N atom iast ak to rką  była zm arła je j sio 
9 f ra ,;: w ystępującą ' pod Yid^WiskiĆth1 Ja-, 
kucka. • '4

Ciunkiewiczowa w czasie Swego po­
bytu zagranicą kształciła jednak głoś
1 brała lekcje gry  scenicznej. Je st bar­
dzo pew na siebie i u trzym uje, że 
dźwignie ciężar odpowiedzialnej roli.

ROBOTNICY ŁÓDZCY O D SY ŁA JĄ  
K SIĄ ŻK I K A S Y  CHORYCH 

DO CENTRALI.
Robotnicy łódzcy podjęli akcję  pro 

tes tacy jn ą  przeciwko stałem u zm niej­
szaniu przez kasę chorych świadczeń.

Z biera ją  oni masowo książeczki ka­
sy  chorych i odsyłają do centrali.

W czoraj robotnicy W idzewskiej M a 
n u fak lu ry  zebrali około 1000 książeczek, 
zapakow ali w worki i  fu rm an k ą  ode­
słali do centrali.

ZA SIŁK I DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWYCH 

ORAZ W PISY I OPŁATY SZKOLNE.
W m inisterjum  opieki społecznej 

p rzy ję ta  była wczoraj delegacja tym  
czasowego kom itetu bezrobotnych p ra­
cowników umysłowych.

D elegacji oświadczono w rnirusto- 
rjum , że wydane już zostało zarządze­
nie o przedłużeniu o 11 miesiące (do 9 
m iesięcy) w ypłaty  zasiłków z Z. U. P. 
U. tym  bezrobotnym pracownikom urny 
slowym, k tórym  przyznano praw o do 
zasiłków przed dniem 8 lutego.

Jeduocześnie oświadczono delegacji, 
że spraw a zw olnienia dzieci bezrobo­
tnych pracowników umysłowych od 
wpisów i opłat w szkołach państw o­
wych znajduje  się na dobrej drodze I 
spodziewać się należy przychylnego je j 
załatw ienia.

 ooo—-
Zycie  gospodarcze.

GIEŁDA.
B erlin 211.75 
Gdańsk 174.5 
B elgja 1252 
H olandia 360.8 
1 ondvn 30 65 
Nowv Jo rk  8.89.5 
P ary ż  3512 
P rag a  26 45

Drugi rozbiór Chin a
D rugi a tak  Japm iji na  Cliiuy i 

zagarnięcie pierwszego kawała zie­
mi chińskiej odbyły się w asystencji 
i z pomocą zbrojną Niemiec, Rosji, 
F rancji. P a k t z Shiinpnosęki nie 
dał J  aponji tego^o eó je j chodziło, 
je j miejsce zajęła Rosja; A nglja, 
F rancja , Niemcy usadowiły się rów 
nież w rozm aitych .koncesjach nad 
morskich. I  to był .początek pier­
wszego rozbioru Chin,-których nie­
zależność polityczna, gospodarcza 
zostały p rak ty czn ie  zlikwidowane, 
choć de nomińe i ha  papierze istn ia­
ły  dalej.

W pływ  koionji cudzoziemskich 
w samym tylko Szanghaju ważył 
więcej na szali polityki wewnętrz­
nej Chin, niż w szystkie edykty ce­
sarskie i przyw ileje gubernatorskie 
starych władców i rządców ch iń ­
skich, Szanghaj europejski kontro­
lował cztery p iąte  całego handlu 
Chin, a  działa dalekonośne stacjo­
nowanych w Szanghaju i w innych 
portach chińskich okrętów wojen­
nych m ocarstw europejskich, gw a­
rantow ały  w razie potrzeby posłucń 
wiadz chińskich wobec żądań, słusz­
nych czy niesłusznych, magnatów 
i firm  zamorskich osiadłych w mo- 
tropolji szanghajskiej.

W o jn a  zwycięska w r- 1905 s ta ­
w ia Jap o n ję  w rzędzie wielkich mo­
carstw  i daje jej wpływy ogromne 
na los dalszy Chin, gdzie sta je  ona 
już mocną stopą. Jap o n ja  sta je  °ię 
w północnym kącie Pacyfiku  tom, 
ezem jest A nglja na Zachodzie E u ­
ropy — mocarstwem, bez którego 
nic się stać nie może.

Utworzenie obecnego państw a 
niepodległego M andżuko jes t d ru­
gim aktem  rozbioru Chin, w którym  
rolę główną i decydującą odgryw a 
Japon ja . Toczące się obecnie k r w a ­
we i zacięte walki o prowincję Dże- 
hol. którą Ja p o n ja  chce włączyć do 
M andżurji, zaokrąglając.; w ten spo­
sób obszar swoięh ; Jjezppśrednieh," 
wpływów i przysuw ając się to g ra  
nic Mongolji wew nętrznej, pozosta­
jącej pod wpływem Rosji sowiec­
kiej, są dalszym ciągiem akcji ja ­
pońskiej zakrojonej na szerszą 
skalę.

Rozbiór Chip, w  którym  p ier­
wsze skrzypce gra teraz Japon ja , 
odbywa się na wielką skalę. Posu­
w ając się od zewnątrz, od granic ku 
centrum  państw a, ogarn iają  pań­
stw a sąsiednie coraz to inne pro­
wincje chińskie mackami swych 
wpływów, pozostawiając dla pozoru 
władze chińskie lub też pok ryw a­
jąc  zabór flagą niepodległości, ja k  
to uczyniła Japon ja ,

Tak więc Tybet, pod flagą nie­
podległości a de facto z pom cą 
czynną A nglji, odłączył się od Ołen 
i w yciąga nawet ręce po dalsze wy- 
kraw ki Chin właściwych. Chiński 
T urk iestan  de facto podległy jes t 
Rosji, k tórej em isarjusze rządzą 
tam  niepodzielnie. M ongolja wcześ­
niej już odłączyła się od Chin. prze­
chodząc pod w pływ y i w ładzę Rosji 
Południow e prowincje chińskie ob ­
rabiane są obecnie przez agentów 
politycznych francuskich i angiei-

Ludzie nerwowi
i c 5e r n * s  y

i na b ezsen n o ść
f niech nżyw A.ia zioła NERVOSA- 
i NA i SÓL BROMOWA BURZA- 
1 CA w y r o b y  laboratorium  przy 
' aptece Z. Gumowskiego w Szczn. 

kowle.
Każdą ilość oraz cenniki wysy­

łam na iadanie.

skich, k tórzy ich bez powodzenia 
usiłują przekonać kogo należy o Im 
rzyśoiach odłączenia się od objętych 
anarchją  Chin środkowych i rządu 

nankm skiego, a przejścia na teren

niepodległości zagw arantow anej 
przez obce a sąsiadujące m ocarstwa. 
W ten sposób dobiega końca d rug i 
rozbiór Chin.

e . a.

Bony s M o w e  na 2 )0  mili. zlBtpfi
na pof$ ycie niedobory budżetowego

Do sejm u w płynął ja k  dow iaduje­
m y się, rządowy p ro jek t ustaw y o wy­
puszczeniu biletów skarbow ych.

P ro jek t zaw iera upoważnienie dla 
m in is tra  skarbu  wypuszczenia biletów 
skarbowych, z term inam i płatności nto 
dłuższemi, niż jeden rok. Ogólna sum a 
każdocześnic znajdujących  się w obie­
gu biletów skarbowych nie może prze­
kraczać 219 m ilionów złotych.

B ilety  skarbowe są wolne od podat­
ku  od kapitałów- i  rent i m ają  wszelkie 
p raw a papierów  s?!***-«*.oveh.

B ilety  skarbow e u legają  przedaw­
nieniu po upływ ie la t 10 od dnia ich 
płatności.

W szystkie inne w arunk i em isji, a 
m. in. wysokość oprocentowania, wy. 
sokość odcinków oraz term iny  wypu­
szczenia i płatności poszczególnych se- 
ry j  biletów skarbowych ustali m inister 
skarbu w drodze rozporządzeń.

U staw a wchodzi w życie z dniem  je j

ogłoszenia.
W uzasadnieniu czytam y, ie  wply.

w y podatkowe w Polsce rozkładają  się 
nierów nom iernie na poszczególne mie­
siące. W  pierw szej połowie każdego 
roku  wpływ y te  są słabsze, w d rugiej 
ze względu na realizacje plonów rolni* 
czyeh za większe. Ponieważ w ydatk i 
państwowe są praw ie jednakowe we 
w szystkich m iesiącach, wiec pierwsza 
połowa każdego roku zawsze w ym aga 
finansow ania.

F inansow anie  to odbywa sio n o r­
m alnie bądź z rezerw  skarbowych, o 
ile te  są w ystarczające, bądź też w dro­
dze em isji krótkoterm inow ych zobo­
w iązań skarbow ych, przy których po­
mocy an tycypu je  się wpływy podatko­
we.

Pierw sze czytanie tego pro jek tu  u sta  
wy odbedzie się a a  posiedzeniu sejm u 
w dn, 8 bm.

S ' *Siedemnaście lat bezsenności
T R A G E D JA  IN W A L ID Y  W O JE N N E G O .

W  jednej z licznych kaw iarń Bu 
dapęsztu stałym  gościem jest n ie ja­
ki Paweł K ern, 45-lętni inwalida, 
k tó ry  tu  spędza wszystkie noce. Nio 
p ije  nigdy alkoholu. P rzy  skromnej 
przekąsce rozmawia chętnie ze zna­
jomymi,, potem czyta gazety do 
siódmej, ranę. Wówczas wychodzi, 
•ahy -tidRĆ się, do swego biura. Ję s t 
to więc najzw yczajniejszy obywa­
tel. o codziennym typie pracownika 
umysłowego. A jednak różni on się 
od wszystkich innych ludzi; 

nie śpi już bowiem od 17 lat.
W  czasie a taku  na okopy ro sy j­

skie w roku 1915 został ranny w 
głowę i stracił przytomność. Odzy­
skał ją  dopiero w szpitalu wojsko­
wym  we Lwowie, gdzie lekarze zwą­
tpili o utrzym aniu go przy życiu. 
N aw et operacji w yjęcia kuli z móz­
gu nie chciano dokonać, w mnie­
m aniu. że ,.się nie opłaci1*.

R ana jednak zagoiła się norm al­
nie i K ern był praw ie zupełnie 
zdrów. „Praw ie" — gdyż trap iły  go 
straszliwe bóle i absolutna bezsen­
ność. Po dłuższej kuracji bóle g*o- 
wy ustąpiły , ale snu dotychczas żad 
na sztuka lekarska nie zdołała cho­
remu przywrócić. Zawiodły wszy­
stkie zabiegi i w szystkie środki n a ­
senne W idocznie kuła zniszczyła 
ośrodki snu

w mózgu nieszczęśliwego.
Zwolna K ern  zaczął przyzw y­

czajać się do swego nowego życia. 
O trzym ał naw et dobrze płatną po­
sadę w biurze, w  którem  pracuje

nieraz po trzy  doby z rzędu. Po ta­
kiej pracy oczy jego dom agają się 
odpoczynku, więc nakłada ciemne 
okulary, przym ykanie powiek bo­
wiem przypraw ia  goi o stan  dziwne­
go zdenerwowania. N ie kładzie się 
nigdy do łóżka, odpoczywa jednak 
czasami, na kanapie. Żona odeszła 
od niego, gdyż mąż. którv nigdy nio 
śpi, wydaw ał je j  się niesamowitym, 
K ern  jes t więc bardzo osamotniony, 
zwłaszcza od śmierci swego p rzy ja ­
ciela. Szekelyiego, który  cierpiał na 
taką  samą bezsenność. Nie spal już 
od szeregu la t i w ubiegłym roku 

popełnił samobójstwo.
K ern słyszał, że w Paryżu  żyje 

oficer, k tó ry  również nie śpi już od 
czasu powrotu z frontu  i jego naj- 
gorętszein życzeniem jest poznać 
tego tow arzysza niedoli.

K ern  jes t przedm iotem  obser­
wacji wielu wybitnych lekarzy. 
Isto tn ie, in teresu je  się nim cała me­
dycyna. In s ty tu t Rockfellera zapro 
sił go do Am eryki, a  gdv Kern o d ­
mówił, przysłano do Budapesztu 
dwu uezonvch. którzy go o b s e r w u ­
ją . W e wszystkich czasopismach 
dycvna.Instv tu t Rockefellera zapro 
w y o jego chorobie.

A tymczasem przedm iot tego za­
interesow ania, sam K em , m arzy 
o tem aby się...

ożenić.
— Gdybym znalazł kobietę — 

mówi —któ ra  chcialabv mi być to­
w arzyszką — nie wahałbym  się aui 
chwili...

Bohaterski chłopiec
uratował matkę i brata.

ma na 174
W łochy 45 57 
Czerwoniec 094 
S proc. noż. b'-ij. 44 
Dole rowka 56 75 
5 T1TW r*r\Z I kot'W-. 48.75 
10 m-oc. poż. kol. 103

W Ł 0 S O W  X T
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

Esercte  P H « P - C H M I F 1 0 W A  
„ M y d i C  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z ICoę 5ik!e?ti.
S p rz e d a ła  apte-fei, s k ła d y  a p teczn e

Przytom ność um ysłu IS Ietn iego  
chłopca, nazwiskiem Roy Coyle, u ra to  
w ała żyeie jego braciszkowi 1 matce, 
p an i Coyle, k tó ra  od o n s u  wojny cier 
1 la ła  na a tak i depresji, doszła do wnio 
sku, że jest um ysłowo chora i że choro 
ba ta  udzieliła się je j dziw i om Posta­
nowiła wiec uwolnić męża od niepożąda 
nego — jak  sądziła — ciężaru

Gnegdaj, gdy mąż wyszedł do b iu . 
ra , sprow adziła chłopców do kuchni i 
tłum acząc im, że nie będą potrzebow ali 
śniadania, kazała im usiąść na krze. 
siach. Potem poiaim fcała  wszystkie 
drzwi I okna, uszu eJniła wszystkie 
szpary papierem  i szm atkam i i wreszcie 
oókrceiła oba k u rk i od kuchenki ga­
zowe...

Gdy gaz zaczął uchodzić i napełnień 
kuchnie, m ały Roy usiłow ał wstać i 
wydostać sic na dwór, m atka jednak

zakazała m u sie ruszyć. Obserwował 
wiec uważnie m atkę i gdy ty lko  do­
strzegł, że e.aczy na traeić przytomność, 
zerw ał się i otworzywszy okno, wysko 
czyi do ogrodu. Czuł zaw rót głowy, 
m dliło go i kolana trzęsły się pod nim, 
ale dzielny chłopiec postanowił u ra to ­
wać żvcie mlods-ego braciszka i m atki. 
W rócił więc do kuchni, zakręcił kurk i 
gazowe i pootw ierał wszystkie dw-.wi 1 
okna. Potem  w yciągnął braciszka ua 
powietrze i chciał to samo uczynić s 
m atką, ale nie dal rady. Udał się więo 
po pomoc do sąsiadów I ci wezwali leka 
rza, k tóry  szybko przyprow adził do 
życia zarówno chłopczyka, Jak ko. 
bietę.

Pani Coyle stanęła przed sądem pod 
cai/.ut.ein usilowanego m orderstw a, zo­
sta ła  jednak uwolniona pod warunkiem, 
że spędzi ja k iś  czas w sanatorium .



Samorząd terytorialny.
O zagadnieniach związsrayefi z samorządem

his nis z e s tą i  i
ĘBsajHg

Zagadnienie samorządu w Pol 
ece nie zamyka się w chwili obecnej 
na projekcie ustawy o częściowej 
zmianie ustroju samorządu teryto- 
ljalnego. Niezależnie bowiem od te­
go sejm i rząd przepracowały szereg 
innycn zagadnień, związanych z sa­
morządem i jeszcze w przyszłości w 
związku-z sanaęją finansów pań­
stwa i tą sprawą będą musiały się 
nadal zająć.

Na specjalną uwagę zasługują 
prace komisji konstytucyjnej, doty­
czące tego zagadnienia w przyszłej 
konstytucji. Przedmiotowi temu zo­
stały poświęcone uwa posiedzenia w 
marcu _ 1932 r., na których przez auto 
ra niniejszego artykułu został wygło 
szony obszerny referat i postawione 
tezy, dotyczące konstytucyjnego ure 
gulowania sprawy samorządu.

Tezy przyjęte przez komisję kon 
stytucyjną porządkują postanowie­
nia dzisiejycej konstytucji, precyzu­
ją je pod względem prawnym i za­
sadniczo rerfilują sprawę nadzoru 
państwowego nad samorządem. Pro­
jekt ustawy o częściowej zmianie u- 
stroju samorządu terytorialnego w 
postanowieniach swych o nadzorze 
odpowiada tendencjom projektu no 
wej konstytucji.

Sprawę finansów komunalnych, 
opartych na tymczasowej ustawie z 
dnia 11. VTTT. 1923 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komu 
ralnyeh, w sposób zasadniczy znowe 
lizowano ustawą z dnia 17. II. 1932 
roku.

Na uwagę zasługują rozporządzę 
nia prezydenta R. P. o zaprowadzę 
niu oszczędności 25 proc. w admini­
stracji samorządowej oraz unieważ 
jace wszystkie umowy o uposaże­
niu pracowników samorządowych i 
innych; przekraczające granice ozna 
czone w rozporządzeniu.

Ważną jest również ustawa, u- 
ehwalona w roku poprzednim, o 
skoncentrowaniu egzekucji w rę­
kach państwowych władz skarbo­
wych. Dla samorządów było to nie­
pomyślne, jakkolwiek dla płatników 
podatków państwowych i samorzą­
dowych wygodne.

Obecnie mówi się o przejęciu 
przez urzędy skarbowe wymiaru i 
poboru podatków: lokatorskiego,
gruntowego i od nieruchomości. Bę 
dzie to dla samorządów nowy cios, 
jeżeli izby skarbowe nie będą pun­
ktualnie przekazywały samorządom 
należących się im według ustawy 
kwot. Obecnie zdarzają się często wy 
padki zatrzymywania przez samo­
rządy udziału skarbu w tych podat 
kach i stąd wynikła tendencja zabra 
nia wvmiaru i poboru tych podat­
ków do urzędów skarbowych.

Rozpowszechnioną została w Pol 
see legenda o szalonej rozrzutności 
pfimrt-^cdńw i stad rozpoczęła się 
specjalnie ze sfer gospodarczych na 
gonka na samorządy. W rzeczywi­
stości w tern wszystkiem jest wiele 
przesady.

Należy stwierdzić, iż w okresie 
dobrej konjunktury rosły budżety 
samorządów proporcjonalnie ze 
wzrostem budżetów państwowych. 
W roku 1929-30 doszły one do ogól 
nej sumy 800 miljonów, gdy wydat 
ki państwa w tym roku doszły do 
S miliardów złotych. Obecnie budżet 
państwa zmniejszył się do 2.400 milj. 
zł., gdy budżety samorządów spadły 
do 550 milj. zł. Oszczędności w admi 
ni straćji samorządowej poszły dalej, 
niż w administracji państwowej.

Samorząd w wielu dziedzinach 
wyręcza państwo jak świadczą c 
tern noniżei zamieszczone cyfry;

W 1929-30 r. wydały:
państwo samorządy 

na szkoły powszeehne 289 mil. 137 mil.
na zdrowotność 19 mil. 150 mil.
na opiekę społeczną 102 mil. 87 mil.
na drogi 59 mil. 239 mil.

Stosunek wydatków samorządo­
wych do państwowych i samorządo­
wych łącznie przedstawia się w Pol 
sec liczbą 30.7 proc., gdy w Belgji 
wynosi on 71.2 proc., w Szwecji 
63.1 proc., w Anglji 79.8 proc., w 
Slanach Zjednoczonych 72.7 proc., w 
Niemczech 52,1 proc. Jak z lego wi­
dać, nie jest u aa • tut a! * /  obciążę

niem dochodu społecznego na rzecz 
samorządu terytorialnego.

Należy uwzględnić i to, że od 
1923 r. samorząd utracił wiele źró­
deł finansowych na rzecz skarbu pań 
siwa, a odwrotnie przejął wiele no­
wych ciężarów na siebie.

Należy spodziewać się, iż nowa 
ustawa samorządowa umożliwi nor­
malną pracę związków samorządo­
wych i doprowadzi do bardziej har­
monijnej współpracy samorządu z

władzami rządowemi.
Ze względu na mające nastąpić 

nowe wybory na podstawie nowej 
ustawy przedłużone zostały kaden­
cje organów samorządowych w b. 
zaborze pruskim, do senatu weszła 
ustawa o przedłużeniu kadencji w 
województwach południowych. Na 
terenie b. zaboru rosyjskiego obowią 
żuje dotychczasowa ustawa w tym  
przedmiocie z 30 marca 1922 r.

Dr. Kazim ierz Duch.

MASZYNA, KTÓRA ROZBIJA ATOM.

1§P§I* •
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Uczony rosyjski, prof. Kaplca zbudował maszynę do rozbijania atomów. Na 
zdjęciu ostatnie zab ieg  przy montowania, o góry wynalazca.

Wal Ją miotem!
Rozchełstaną koszulę mocna pierś wypiera.
Obrosła czarnym włosem, sprężona w oddechu.
Z zaciśniętych brwi Inków wladcsy wzrok wyziera,
A ręce biją młotem równo, bce pośpiechu.

W niebieskim ogniu koksu praży się żelazo 
I  furczy wentylator strumieniem powietrza.
— „Może jeszcze podłożyć. Jeśli m ajster każą?"
— „Dosyć ognia, Franusiu, Już dokładać nie traa",

Sztaba miękka jak ciasto „Hejże na kowadło!"
Porzy żarem wśród iskier, wcięta mocno w kleszcz*.
Nie popuszczą ni trochę dzierżą Jak imadło.
„Wal ją  młotem od ucha! A jeszcze, a jeszcze!„

Zimna. Znowu do ognia, niech ccerwienlą kwitnie!
Człowiek nada jej formę, złamie stal swą wolą.
Fraszka, że szczęka czasem od wysiłku zgrzytnie,
A po ciężkim dniu pracy strasznie plecy bolą.

Dobra. Znów na kowadło, wbite w pień hakami.
Grożą oczom żelaza odpryski złowieszcze.
Jesrcze kilka uderzeń i praca za nami.
„Wai ją młotem od ucha! A jeszcze, a jeszeze!„

LEANDR LESZCZYŃSKI.

Ku czemu zdąża Gdańsk?
Charakteryczny roewój wypadków 

politycznych na terenie Gdańska, jaki 
obserwujemy już od dłuższego czasu, 
każe nam przypuszczać, że powoli, lecz 
systematycznie dochodzi tam do głosu 
we wszelkich rozgrywkach poi i tycz. 
nych p artja  hitlerowska, która niewąt­
pliwie pragnie wyzyskać konjunktorę
i zdyskontować na swoim terenie suk­
cesy partyjne w Rzeszy. W całym sze­
regu enuncjaeyj czołowych polityków 
gdańskich oraz ugrupowań partyjnych 
daje się wyczuć wyraźna chęć pójścia 
jak najdalej na rękę nowym władcom 
Rzeszy Niemieckiej i nienarażenia się 
im na wypadek nieuniknionego — zdaje 
się — przegrupowania w zakresie rzą. 
dów Wolnem Miastem. Ciekawe i nader 
charakterystyczne w tym względeie o- 
świetlenie obecnego stanu rzeczy w sto­
sunkach wewnętrznych Gdańska dała 
sprawa t. zw. 4 pytań partji hitlerow­
skiej, skierowanych pod adresem pre­
zydenta senatu, dr. Ziehma, oraz wyni. 
kia stąd dyskusja.

Czego chce p artja  hitlerowska w 
chwili obecnej? Otóż odpowiedź na to 
pytanie jest łatwa i prosta. Hitlerowcy 
gdańscy chcą przedewszystklem całko, 
witej i nieograniczonej niczcm władzy 
na terenie Gdańska. Programów Innych 
tymczasem nie wysuwają. Bedą o nich 
mówili później, gdy spełniony zostanie 
ich najważniejszy postulat — przejście 
władzy w ich ręce. Wykluczają całkowi 
cie możliwości wzięcia udziału w koa­
licji ugrupowań prawicowych, nie zda­
jąc sobie jednak równocześnie sprawy 
■< faktu, że — odosobnieni na terenie 
^M kstagu (na ogółem 73, a'ugrnpowań

rządzących J1 miejsc dysponują oni 1J 
miejscami) — nie będą zdolni wszteąć 
jakiejkolwiek pozytywnej akcji poli­
tycznej. Ratunek widzą jedynie w roz, 
wiązaniu Volkstagu, rachując tu na pod 
niesienie się liczby własnych manda­
tów. A rachuby te zdają się być całko­
wicie uzasadnione, Jeżeli sie weźmie 
pod uwagę wzrost w ostatnich czasach 
nastrojów prohitlerowskich 1 wynikłą 
stąd konjunkturę polityczną.

A stanowisko senatu i obecnego rzą­
du gdańskiego wobec tych żądań? Obec­
nie partje rrądowe zdają się coprawda 
bronić obecnego stanu rzeczy na terenie 
Gdańska. Odpowiedź senatu oraz dr. 
Ziehma podnosi tu na obronę swego sta 
nowiska konieczność utrzym ania status 
quo ze względu na dobro Gdańska i 
jego obronę przed Polską. Rządy,„na. 
rodowe" zaś są na terenie Gdańska ko. 
nlcczne ze względów zasadnl<vvoh. gdyż 
z chwila rezygnacji z kierownictwa rzą 
dów w Gdańsku przejmą je  w swoje rę­
ce socjaldemokraci. Mimo to. zarówno 
senat .jnk i partje  rządzące gotowe są 
— według ostatniego wypowiedzenia 
dr. Ziehma — do ws/o-ęcia jak najdalej 
Idących pertraktacyj z hitlerowcami na 
temat nowych czy zrekonstruowanych 
fbecnych rządów.

Najbliższa przyszłość wykaże, w ja­
kim kierunku pójdzie rozwój wypad­
ków politycznych w Gdańsku. Nie ule. 
ga dla nas najmniejszej wątpliwości, 
że z chwilą dojścia do steru rządów 
partji hitlerowskiej współżycie pobko- 
gdańsldo ko tnlfować się będzie wśród 
dużych trudności.
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Nr. 1225
produkow anych  na podstaw ia 
zgłoszonego w Ameryce do patentu 

sposobu w ytw arzania .

Łanrgłowma obrazkowa
NOWA PA SJA  PRACOWITYCH 

PRÓŻNIAKÓW.
Mah Jongu, krzyżówki? — to chyba 

rozrywki jaskiniowców. Doszczętnie ac 
snuła je nam mgła niepamięci.

Wiemy jeszcze coś niecoś o yo-yo, 
dogrywamy ostatnich partyjek brydża.

Ale na wwiownię wkracza nowa, a 
raczej odmłoo:ona pasja — łamigłówek 
obrazkowych.

Kroimy obrazek w mnóstwo ćein. 
ków i dalejże składać tę mozaikę!

Ojczyzną nowej m anji jest oi-zywi. 
ścle — Ameryka. Dwa i pół miliona 
łamigłówek sprzedają każdego tygodnia 
Ftany Zjednoczone, po sto tysięcy — 
Kanada, a popyt ciągle wzrasta.

Łamigłówka jest nietylko ulubioną 
rozrywką szerokich mas. Gustował w  

niej zmarły niedawno prezydent. Cal. 
win Cooltdge i rodeina carska. Król Ja  
izy  angielski sprowadza co roku r Am* 
ryk! gigantyczną „łamigłówkę", złożoną 
i  1.500 członków.

Klasyczna łamigłówka jest swego ro­
dzaju dziełem sztuki, gdyż wykonaną 
bywa recznie przez jednego „artystę" 1 
nigdy nie reprodukowana w te.1 samej 
postaci. Ileż nam n oii się cieniutka 
laubzega, zanim powyeina z drzewa tą 
zawiłe esy floresyj a trzeba wiedzieć, im 
1.500 kawałków — to liczba wcale nie 
przesadzona!

To też dobra amerykańska składag 
ka waha się w cenie od 5 do 20 dola­
rów. Fabrykanci zabawek rozpoczęli las 
sować swój towar jesienią, rzucając na 
rynek „standartowe" obr; ■ ki, nakleja, 
ne na grabą tekturę I sztancowane ma 
szynowo na mniejsze komplety o 100 ka 
wałkach i większe, dochodzące do ty»ią 
ea. Dziecinną łamigłówkę dostać można 
już za 10 centów.

Gracz gustuje głównie w wizerun­
kach życia staroświeckiego. Nowalje w 
rodzaju scen sportowych, walki lotni, 
czej, wyścigów automobilowych m ają 
znacznie mniejsze wcięcie, niż dajmy 
na to — podróż pierwszych osadników 
na staroświeckim korwecie 1 temu po­
dobne seeny historyczne.

Niezależnie od umiłowania tradycji 
rozchwytywane są podobizny gwiazd 
filmowych, co sprytne . businessmanie!* 
wykorzystują, sprzedając słono praw* 
reprodukcji swych portretów.

Wiecznie czujny u yankesów zmysł 
gewrefeiarski prowadzi i na tern polu d« 
lieznych inowaeyj. Ostatnio np puszczo 
no na rynek takie łamigłówki, które po 
złożeniu można oprawić w ramę i p©„ 
wiesić na ścianie, jako obraz. Potworny, 
zaiste pomysł, oleodruku „mozajkowe. 
go .

— Dzisiejszy świat leży strzaskany w 
kawałki — brzmi sentencjonalna uwaga 
jednego z dzienników nowojorskich —
1 nikt nie wie, jak je skleić i ułożyć.

Być może, ż.e biegłość w rwwiązyw* 
niu niewinnych składanek nasunie ko­
mu właściwą myśl złożenia „do kupy* 
tej najtrudniejszej z łamigłówek?

 o q o ------------

„CHÓR DANA" ORKIESTRA S O I A- 
TZA I SOLISTA FOOG W KATO WI­

CACH
Od środy 1 marca hr. koncertuje w 

Katowicach w kawiarni i restauracji 
hotelu „Monopol", głośny i słynny 
„Chór Dana" równy najświetniejszym 
produkcjom zagranicznym tego rodza­
ju, który wykonywa piosenki „reveller 
sy“ angielskie, hiszpańskie, włoskie, 
góralskie, hawajskie i najnowsze prze­
boje teatrów warszawskich Chór Da 
na, jak  się wypowiada prasa sto’icy, 
jest prawdziwie artystyczny i napraw 
dę niezwykły.

Drugim wielkim przebojem „Mono­
polu" są koncerty wszechświatowej 
sławy kapelmistrza p. Schalz*, ktAry 
po powTrocie z zagranicy i wie1 u koncer 
tach w Warszawie, na czele wspania­
łego swego zespołu muzycznego upaja 
i zachwyca obecnych na sali słuchaczy. 
Pozatem jako solista występuje p. Mlo 
czysław Fogg.

Przy tak wspaniałym programie, w 
kawiarni i restauracji przy hotelu „Mo 
nopol" w Katowicach, codziennie jest 
zrozumiałe przepełnienie.



Wielkie roboly inwestycyjne w Zagł. Dabr. k r o n i k a
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nad regulacją Czernej Przemszy i budowie portu 
rozpoczną się Już w kwietniu b. r.

6000 ludzi znajdzie prscę.
Jak to  już donosiliśmy, w pier­

wszych dniach kwietnia b. r. rząd 
przystępuje do uruchomienia na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego i czę­
ściowo województwa śląskiego wiel­
kich robót inwestycyjnych przy re­
gulacji Czarnej Przemszy i budowie 
portu na tej rzece.

Regulacji ulegnie 1000 m. rzeki. 
P lan robót jest pomyślany intere­
sująco i praktycznie, a przytem na 
wielką skalę. Prace regulacyjne roz 
poczną się mniej więcej na wyso­
kości Radoehy, a skończą się. gdzieś 
na wysokości Słupny. Uregulowane 
koryto Przemszy będzie mieó w 
tych miejscach 80 metrów szero­
kości.

P o rt będzie się składać z dwóch 
części: południowej i północnej; po­
łudniowa będzie posiadać 2 baseny 
węglowe, szerokości 60 mtr. każdy, 
północna: 2 baseny węglowe i 1 han 
dlowy. Północna część portu będzie 
leżeć prawie nawprost ogrodu zam­
kowego w Mysłowicach, południo­
wa — nawprost Slupnej. Głębokość 
basenów będzie dochodzić do 3 mtr., 
długość zaś do paruset metrów.

Tak będzie wyglądać port od 
strony Modrzę jo wa.

Na terenie uzyskanym przez ro- 
gulację —od strony Mysłowic po­
wstanie wielki bulwar portowy 
z kolejką.

Zamierzone prace zmienią zu­
pełnie dotychczasowy wygląd obu 
brzegów dawnej Przemszy. Cala 
powierzchnia ładowna portu rzecz­
nego będzie obejmować około 55 ha 
obszaru wodnego. Zdolność zała­
dowcza portu ma się wyrażać 3 mi- 
ljonami ton rocznie. Najpierw roz­
pocznie się budowa części południo­
wej portu — i to już w kwietniu br. 
Przy pracach regulacyjnych i por­
towych ma znaleźć zatrudnienie o- 
koło S tysięcy ludzi. Roboty liędą 
prowadzone kosztem min. przemy­
słu i handlu.

Regulacja Przemszy będzie wy­
magać wielkie ilości odpowiedniego 
kamienia. W związku z tem otworzą 
się nowe kamieniołomy w Jan«>wie 
na Śląsku, które zatrudnią prawdo­
podobnie 700 ludzi.

Jak  widać z powyższego Modrzę 
jów. Mysłowice i sąsiednie miejsco­
wości stoją przed wydarzeniami lii- 
storycznemi w ich rozwoju gospo­
darczym.

Powstanie portu rzecznego na 
uregulowanej Czarnej, Przemszy i 
to o tak znacznej powierzchni ła­
downej, otworzy nową wodną ar­
terie pwnodarem na którą skierują

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę, 5 bm. dana będzie

trzykrotnie najweselsza rewja obecne­
go sezonu: o godz. 4-e.j popoŁ, 6.80 wiecz. 
i 8.S0 wiecz. „TYLKO DLA DORO­
SŁYCH" 18 numerów, na które złożą 
się pełne humoru i kapitalnych sytuR- 
oyj skecze, sentymentalne tanga, żywe 
i oryginalne tańce. Efektowne kostju- 
my i pomysłowe dekoracje uzupełniają 
barwną, miłą dla oka całość. Artyści 
nasi dają prawdziwy koncert gry. to 
też widownia teatru rozbrzmiewa od 
oklasków i huraganowych śmiechów. 
Ceny miejsc ua wszystkie przedstawię 
nia popularne pd 49 gr. do 2.4S zŁ

W niedziele i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11 do 1-ej i od godz. 
3-ej popoł.

YT Poniedziałek teatr ni zynny.

się znaczne i tanie transporty  węgla 
i handlowe.

Także ruch wyeieczkowo-sporto­
wy znajdzie dla siebie na uregulo­
wanym obszarze wodnym — idealne 
warunki istnienia I rozwoju. Dla 
tego celu jednak trzeba pomyśleć

o zmniejszeniu stopnia zanieczy­
szczenia Przemszy, brudneini oriply 
wami wód z fabryk zagłębśowskieh.

Budowa odczyszczałni wód ście­
kowych na terenach przemysłowych 
mogłaby przyczynić się do tego w 
dużym stopniu.

Sytuacja w przemyśle 
węglowym*

ST R A JK  PRO TESTA CY JN Y  W ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIEM .
W drugim dniu strajku  prote­

stacyjnego górników w Zagłęb u 
Dąbrowskiem przez cały dzień pano 
wał również niczem niezamącony 
spokój. W porównaniu z pierws/yw 
dniem, w drugim dniu przystąpiło 
do strajku  nieco więcej górników.

Na niektórych kopalniach pra 
oowano częściowo, wszystkie zaś in­
ne kopalnie strajkow ały całkowi­
cie; pracowały jedynie na nich ko­
nieczne obserwacje i personel lech- 
niczny.

Poza kopalniami „Jowisz”, „Sa­
turnem”, „Mortimerem”, „Sol- 
vayern” i „Grodźcem”, gdzie odby­
wała się wczoraj praca, wszystkie 
inne kopalnie w calem Zagłębiu 
strajkowały w 100 procentach.

Na kopalniach „Czeladź”, „Ka 
zimierz”, „Juljusz” i „Renard” ogto 
szono w dniu wczorajszym świę- 
tówki.

Na kopalniach i w robotniczych 
ośrodkach mieszkalnych od dwuch 
dni kręcą się różni agitatorzy i pod­
żegacze komunistyczni, którzy na­
wołują do wystąpień. Agitacje te 
jednak nie odnoszą żadnego skul ku. 
Robotnicy zachowują się zupełnie 
spokojnie.

Onegdaj jeszcze. w związku z 
wytworzoną w przemyśle węgło­
wym sytuacją do Zagłębia przyje­
chali dwaj posłowie komunistyczni: 
Rożek i Rozenberg, którzy chcieli 
zorganizować zebrania i wiece.

Zamiary te jednak zostały przez po­
licję udaremnione,

K O N FER EN C JA  Z PRZEM Y­
SŁOWCAMI W W ARSZAW IE.

Ja k  to już donosiliśmy, ju tro  w 
Warszawie odbędzie się w ministe- 
rjurn opieki konferencja z przemy­
słowcami zagiębiowskimi, która 
prawdopodobnie ostatecznie zadecy­
duje o żądaniach przemysłowców. 
Nie można przesądzać jaki Oęu^ie 
wynik konferencji, w każdym bądź 
razie przypuszczać należy, że t»o 
konferencji przemysłowcy w Zagłę­
biu ogłoszą wysokość obniżki.

W Ę G IE L  P O T A N IE JE  JU Ż 
LADA CHW ILA.

Jak  się dowiadujemy, wysiłki 
rządu w kierunku obniżenia ceny 
węgla są bliskie realizacji.

W najbliższym czasie obniżka ta 
nastąpi. Wynosić ona będzie praw- 
dopdobnie narazie kilkanaście pro­
cent.

Jako częściowa rekompensata 
dla przemysłu wprowadzona ma 
być pewna zniżka ta ry f kolejo­
wych na przewóz węgla. Niezależ­
nie od tego rząd organizuje pewne 
plany zmiany polityki węglowej, 
której wprowadzenie musiałoby po­
ciągnąć za sobą dalszą obniżkę cen 
węgla. M. in. da się to osiągnąć dro­
gą oddłużenia przemysłu węglowe 
go, zmianą polityki premjowama 
wywozu, rządowych zamówień inter 
wencyjnych itp.

Mąż zamordował żonę
I zranił teściową

KRW AW A TRA G ED JA  RODZINNA W  BŁĘDGW1E.
Onegdaj około godz. 11-ej przed 

północą do mieszkania Ewy Rudo- 
wej, zamieszkałej we wsi Błędów, 
gm. Łosień. po w. będzińskiego, pray 
szedł jej zięć Stefan Słota, lat 29, 
robotnik, zam. we wsi Laski, gmi­
ny Bolesław, pow. olkuskiego, który 
po sprzeczce ze znajdującą się tam 
żoną swą Juljanną Slotową, wydo­
był błyskawicznym ruchem z klesze 
ul rewolwer i strzeli? kilkakrotnie 
do żony i teściowej.

Ju ljiv n a  Slotowa ugodzona 
dwiema kulami w piersi, padła tru ­
pem na miejscu, teściowa zaś mor­
dercy zraniona została lekko w gło­
wę.

Morderca po dokonanym czynie 
wymknął się cichaczem z m eszka 
nia i zbiegł do lasów olkuskich.

Na miejsce krwawej tragedji ro

Zbrodni© pod Wolbromiem.
POW IESZONEGO TRU PA  KOBIETY PODRZUCONO NA RYN­

KU W WOLBROMIU..
Wczoraj wczesnym rankiem prze 

chodnie znaleźli trupa starszej ko­
biety na rynku wolbromskim.

Zaalarmowana policja przystą­
piła do ustalenia tożsamości sta­
ruszki.

Okazało się. że jest to 
85-lefnia mieszkanka Brzozówki, 
pow. miechowskiego. Regina Basz­

kiewicz.
Dokładne oględziny dały sensa

Merze o

Mied/.iela

dzinnej przybyła policja i ranną 
Rudową przewieziono do szpitala

Za zbiegłym mordercą policja 
wszczęła pościg.

Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie wykazało, że dram at ten 
miał podłoże rodzinne, Slota bo­
wiem od dłuższego czasu żył z żoną 
w niezgodzie. Przed kilku dniamt 
Slotowa po ostrej sprzeczce opuści­
ła dom męża, udając się do swej 
matki.

Dalsze śledztwo ujawniło rów­
nież. że Słota po przybyciu do do­
mu teściowej nakłania! żonę do po­
wrotu. Kiedy ta dała odpowiedź 
odmowną, wć-wezas Słota wydobył 
z kieszeni rewolwer i obie kobiety 
— żonę i teściową zasypał gradem 
kul.

cyjny wynik. Oto staruszka została 
wpierw powieszona a następnie pod 

rzucona na rynku w nocy.
Prawdopodobnie zbrodni doko­

nano pod Wolbromiem, poczem tru 
pa przywieziono do Wolbromia fur­
manką.

Policja prowadzi w tej zagadko­
wej sprawie energiczne dochodze­
nie.

K A L E N D A R Z Y K
Dziś: Adrjana 
.Jutr* W iktora 
W scli ód słońca: 6.20 
Zachód słońca: 17.83

RAP  J O
WAKHZAWA.

Niedziela, 5 marca.
__ 10.00. Program  na dz. bież. 1005. 

Naboż. z Poznania. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Kom. 
P1M. 1215. Poranek symf. z Filh, 
Warsz. 14.00. Pogadanka konkursowa.
14.20. Muzyka z Katowic. 14.40. Odczyt.
15.00. Muzyka z Katowic. 16.00. Program 
dla młodz. 16.25. Muzyka polska. 16.45. 
„Kącik językowy". 17.00. Koncert soli­
stów. 17.55. Program  na dz. nast. 18.09. 
Tr. z sali rady miejskiej. 19.00 Roz­
maitości. 19.25. Słuchowisko. 20.00. Mu­
zyka lekka. 20.55. Wiad. sportowe. 2105 
Koncert popul. 22.30. Muzyka tan. 22.55 
Kom. meteor. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA 
Poniedziałek, 6 marca.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polak. 
1L50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał c ’.a a u.
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Płyty.
13.20. Kom. P M . 1510. Kom. Państw. 
InsŁ Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Prze 
gląd komun. 15.35. Skrzynka poczt. 15.50 
Płyty. 16.25. Francuski. 16.40. Odczyt.
17.09. Koncert popol. 17.55. Program  aa 
dz. nast. 18.00. Odczyt dla maturz. 18,20 
Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19,20. Skrzynka puczt. 
roln. 19.30. „Na widnokręgu". 19.45. Praa, 
Dz. Radj. 20.00. Skrzynka poczt, techo. 
20.15. Opera ..Aida". 22.55. Kom. meteor,
23.09. Muzyka tan.

KATÓW. CE 
Niedziela, 5 marca,

10.00. Naboż. z Klasztoru OO. Prano, 
w Panewnikack-Ligocie na śl. 11.57. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Tr. z W ar­
szawy. 14.00. Płyty. 14.20. Muzyka pol­
ska, 14.40. Płyty. 15.00. Muzyka polska.
16.00. Tr. z Katedry św. P iotra i Pawła 
w Katowicach. 16.45. Tr. z Warsz. 17.55 
Program  na dz. nast. 18.00. Akademja 
Papieska z Warsz. 19.00. Rozmaitości.
19.10. Odczyt. 19.25. Słuchowisko. l'J.55 
Kom. sport. 20.00. Muzyka lekka z 
Warsz. 20.55. Wiad. sportowe ze wszy­
stkich staeyj polskich. 21.05. Koncert 
popni. z Warsz. 22.30. Muzyka tan. I'.’.bS 
Rom. meteor, z Warsz. 23.00. Muzyka 
taneczna.

ZET7TLT
KOŁO LOPP. PRZY CECHU SZFW. 
CÓW, GARBARZY I RYMARZY ŻY­

DÓW W KIELCACH.
Odbyło się ogólne zebranie cechu 

szewców, garbarzy i rymarzy w Kiel­
cach, którego celem było powołanie 
do życia kola LOPP przy cechu. Zebra 
nie zagaił starszy ceehu B. Laka, któ­
ry  w gorących słowacn powita! wszyst­
kich obecnych na sali zebranych, po. 
czem przewodnictwo zebrau-a oddal 
w ręce delegata wojewódzkiego komi­
tetu LOPP. pulkownika Kleczkowskie­
go.

Obszerny referat o znaczeni i. LOPP. 
w przyszłej wojnie i jego zadaniach 
wygłosił P. Polit — poczem w  wiązała 
się obszerna dyskusja, w której zabie­
rali glos liczni mówcy — wypowiada 
jąc się jednogłośnie za potr/obą zapi­
sania się do ligi. Po dyskusi' P. Poiit 
omówił kwestję organizacji koła LOPF 
przy cechu, które w najbliższym cza­
sie połączy się in. kołami, zorganizo. 
wanemi przez inne cech;, żydowsku- w 
Kielcach w jedną całość. Po jedno- 
myślnom przyjęciu wniosków roferuii- 
ta — wybrano zarząd i komisję rewi­
zyjną koła. W zakończeniu zebrania 
prezydjum wyraziło podziękowanie
władzom oraz zebranym za liczny u- 
dzial oraz wyrażone chęci współpracy 
lla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
itej Polskiej na której cześć wzniesio 
so trzykrotnie okrzyk „Niech żyj ci"

 o j j o —

(k) Teatr Polski. Dziś o godz. 8.30 
wiecz. gościnny występ artystów tea­
trów warszawskich oraz gwiazd e(tra­
nu.

(k) Na weselu. We wsi Charbinowi­
ce, gm. Bejsce, pow. pińczowskiego, w 
czasie zabawy weselnej, został pobity 
Jakusiak Jan , mieszkaniec tej wsi, 
tak, że nazajutrz zmarł Sprawcę pobi­
cia w osobie Michalca Paw ła zatrzy­
mano.

(k) Złodziej i jego kochanka przed 
sądem. Onegdaj przed sądem w Kiel­
cach stanął Władysław Doniec wraz ze 
swą kochanką M arjanną Kraską.

Doniec dokonał w Kielcach uzerigu 
kradzieży bielizny ze strychów i po !• 
czas jednej z kradzieży został ujęty 
przez policję. W toku dochodzenia uja- 
wniono, że w kradzieżach pomagała 
mu jego kochanka Mar ja  Kraska, któ 
rą również aresztowano.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Dońca na 4 lata więzienia, zaś Marję 
Kraskę na 6 miesięcy wiezienia
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Apel komitetu, tin przeciwgruźliczych”
w Sosnowcu

Dzień 10 stycznia br. był ostatnim 
dniem akcji „dni przeciwgruźliczych". 
Do linia 1 kwietnia, zgodnie z żądaniem 
komitetu wojewódzkiego, winny oyć
przesiane sprawozdania z ostatniej 
kampanjL

Komitet „dni przeciwgruźliczych" 
w Sosnowcu pragnie zastosować się 
do wymagań komitetu wojewódzkiego 
i centralnego. Na przeszkodzie temu 
jednak stoi niemożność dokonania zam. 
knięć rachunkowych ze sprzedaży zna-' 
czkow, kolportażu broszur, oraz doko­
nanie obiiezeń z akcji zbiórkowej na 
listy ofiar.

W związku z tern komitet zwraca się 
z gorącą prośbą do wszystkich osób o 
łaskawe jaknajrychlejsze wpłacenie 
należności za przesłane znaczki prze­
ciwgruźlicze, za przyjęte broszury, oraz 
o rozliczenie się i zwrot list zbiórki 
ofiar na Cole przeciwgruźlicze. Znaczki 
przeciwgruźlicze są wszak efektywną 
gotówką, obciążającą komitet, a bro­
szury są. należnością towarową.

Listy zbiórki ofiar stanowią doku­
ment, uprawniający osoby, którym je 
przesłano do czynienia zbiórki na cele 
akcji przeciwgruźliczej; z list tych ko­
mitet musi rozliczyć się wobec komisji 
rewizyjnej. Zwrot ich przeto jest nieod­
zowną koniecznością dla dokonania roz 
rachunku. Komitet chciałby uniknąć 
jakichkolwiek wydatków, dlatego zwra 
ca się z gorącą prośbą do ofiarodaw­
ców o dokonanie wszystkich rozliczeń, 
aby uniknąć kosztów, związanych z 
ewentualnemi wysyłaniami inkasen­
tów po odbiór należności.

Komitet zwraca się z prośbą do

(k) Otwarcie wystawy obrazów. Dziś 
w salach „Caritasu" castąpi otwarcie 
wystawy obrazów szeregu znanych ar­
tystów - m alarzy posskich. Miedzy in- 
nemi znajdować sie będą znane akware­
le Heleny Dunin i jej męża,

Czysty dochód z wystawy przezna­
czony został na rzecz „Caritasu" i do­
żywianie dzieei,

(k) Schwytanie złodziei. W związku 
z dokonywanemi w Kielcach kradzie­
żami drobiu i artykułów spożywczych 
z komórek i piwnic, w toku prowadź* 
nych wywiadów ustfiiono, że kradzieży 
tych dokonywali: Mołda Józef, lat 19, 
zam. w Kielcach przy ul Atoja K ar­
czowska Nr. 44 i Wójcik Stanisław, 
lat 19, zam. w Kielcach przy ul. Ks. Jó ­
zefa Poniatowskiego Nr. 24 zaś paso. 
rem ich był Kołda Andrzej, lat 88 do­
zorca domowy, zam. w Kielcach przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 5 Wymienionych 
wraz z dowodami rzeczowemi przekaza­
no sądowi grodzkiemu w Kielcach.

~ 0 0 ° -----
Z  S O S N O W C A .

(s) Odw«łanie koncertu marynarki 
wojennej. Zarząd oddziału ligi mor­
skiej i kolonjalnej w Sosnowcu podaje 
do wiadomośei, że zapowiedziany dziś 
koncert reprezentacyjnej orkiestry ma 
rynarki wojennej zostaje odwołany ze 
względów niezależnych od tutejszego 
oddziału.

(s) Popularne pogadanki hlgjenfez.
i>e W miejskim ośrodku zdrowia i opie. 
ki społecznej w Sosnowcu przy ul. Te­
atralnej 4, odbędą się następujące po­
gadanki: 5 bm. o godz. 11.30 dr. medy­
cyny Stanisław Kołodziej wygłosi po­
gadankę pt. „Skutki działania alkoholu" 
12 bm. o godz. 11.30 dr. chemji Ju ljan  
Hercman wygłosi pogadankę pt. „Pal, 
azowanie środków żywnościowych. Wal­
ka z fałszowaniem tych produktów, pro 
wadzoriR na terenie Sosnowca Koniecz­
ność współpracy konsumentów w walec 
s fałszerstwami. Jak  uniknąć kupna fał 
szowanych produktów".

U) Kostjumowy bal dzieci w Modrze- 
Jowle. W szkole w Modrzejowie odbył 
»ię pierwszy ba! dziecinny kostjumowy. 
Bal zgromadził około I/O dzieei, w róż­
nym wieku.

Na wyróżnienie zasługiwał ucz. Du_ 
dek. który budził zazdrość wszysikich 
dzieci, ubrany w strój ulana z czasów 
księcia Józefa. Zabawa zakończyła się 
wspólną fotografia. Roześmiane twarze 
dzieoi byty nagrodą dla nauczycielstwa 
• patrona;ów klasowych, którzy wy­
wiązali się ze’ swych obowiązków b. do- 
hiy-s

wszystkich osób, które otrzymały dekla 
racje członkowskie towarzystwa prze­
ciwgruźliczego o łaskawe wypeluieuio 
ich i zwrot w terminie jaknajkrótszjm .

Za komitet:
Prezes 

(—) Dr. W. Witkowski
Sekretarz 

{—) Dr. M. MolickL

TYLKO P A R Ę K R O F  EL
a jednak tak wjefe...

w y starczy  bow iem  k ilk a  k ropel „V e to "  
by  zaD ezKieczyć się  p rzed  ch o ro b am i 
int> m nem i.

f  ¥  O  * * n.*e P*ecze> n>e p lam i 
JS w *™ * w  c ia ła  i b ie lizn y .

T a n ie — wygodne w użyciu
Nie Id en ty fik ow ać 2 d „ ty ch c2*8 ^nanem l.

Akcja dożywiania
w szkołacft średnich w Sosnowcu

f

Szkoły średnie w Sosnowcu zarowno 
gimnazja jak i seminarja i szkoły za­
wodowo prowadzą codziennie dożywia­
nie własnej niezamożnej iniuuziezy i 
dzieci bezrobotnych rodziców. W akcji 
tej biorą udział następujące szkoły: 
gimnazjum im. E. Plater, Rzadkiewi- 
czowej, Zrzeszenia -Rodzicielskiego, 
Prusa, Staszica, następnie państwowe 
seminarja męskie i żeńskie, szkoła han­
dlowa królowej Jadwigi, państwowa 
szkoła zawodowa żeńska, szkma gospo­
darcza, szkoła rzemiosł i szkoła prze­
mysłowa.

Ogółem w pierwszem półroczu reku 
szkolnego 1932-33 szkoły te wydały śnia­
dań: płatnyeh — 1.394, bezpłatnymi 
37.565, własnej młodzieży wydano śnia­
dań — 12.781, obcej młodzieży szkół po­
wszechnych wydano — 28.178 śniadań. 
Obiadów ogólnie we wszystkich szko­
łach wydano: płatnych — 12.333, bezpła­
tnych — 6.488, własnej młodzieży — 
1.638, obcej młodzieży — 1.658. Razeui 
wydano z pierwsze półrocze 38.958 śn ią' 
dań i 19.491 obiadów.

Poza tem seminarium żeńskie urząJ 
dziło na św. Mikołaja bezpłatne prn*d-> 
stawienie dla najbiedniejszych dzieci 
na Pogoni, przyczem 169 dzieci obda­

rowano łakociami. Gimnazjum żeńskie 
Rzadkiewiczowej wydało ciepłą bieliz­
nę i ubrania dla 16-ro dnieci bezrobo­
tnych i ugościło je podwieczorkiem. 
Uezeuice szkoły handlowej żeńskiej 
obdarowały na gwiazdkę bułkami 1 cu­
kierkami najbieduiejszo dzieci szkoiy 
powszechnej nr. 16.

Szkoła powszechna nr. 6 otraymała 
od państw, seminarjum męskiego ua 
Boże Narodzenie następujące rzeczy: 
3 ubranka, 6 kurtek, 1 płaszczyk. 2 
czapki, 1 spodnie, 4 koszule, 2 pary bu­
cików, 1 parę pończoch. Du.ieci szkoły 
ćwiezeń wpłaciły na dożywianie 41 zł. 
29 gr.

Tygodniowy jadłospis w gimnazjum 
Prusa przedstawia sie następująco: po 
niedziałek —rosół z makaronem, kawa 
lek mięsa, wtorek — krupnik, kawałek 
mięsa, środa— kapuśniak, kawałek intę 
sa, czwartek — zupa kartoflana, kiszka, 
piątek — cacierka z mlekiem lub zupa 
grzybowa, sobota — zrazy z kaszą albo 
gularz.

Przy obiadach dzieci mogą spożywać 
dowolne ilości ehleba. Gimnazjum Bru­
ka pn-ekazało 88 zł. (czysty dochód z za 
bawy) miejskiemu komitetowi dla bez­
robotnych.

Krwawe porachunki przyjacielskie
zakeńszonB śmier telnym c iosem noża w Zawierciu.

Pomiędzy Zygmuntem Karol- 
czykiem (Ptasia 10) a Leonem Ku­
lisem (Zgoda 9) istniały od pewne­
go czasu naprężone stosunki.

Onegdaj wieczorem, w czasie
spotkania doszło do gwałtownej 
sprzeczki, która po pewnym czasie 
przerodziła się w bójkę.

Kulis dobył nagle noża, zadając

nim Karolczykowi 4 ciosy w łopat­
ki. Zbroczony krwią padł na ziemię, 
Kulisem natychmiast zaopiekowała 
Bię policja. Po udzieleniu zranione­
mu pierwszej pomocy, przewieziono 
go do szpitala kasy chorych, gdzie 
nie odzyskawszy przytomności 
zmarł.

Przygoda na ślizgawce.
TU SIE JEŹDZI, A NIE LEŻY.

Przy skłonności do tycia wskazany 
jest ruch. Dlatego p. Arturowi Jakob- 
sonowi, który zaczął gwałtownie tyć, 
doktór zalecił uczęszczanie na ślizgaw­
kę.

P. Artur kupił sobie łyżwy i po­
szedł na ślizgawkę.

Ale, żeby się ślizgać, trzeba umieć, 
a p. Artur nie umiał i dlatego w ciągu 
pierwszych dziesięciu minut przewró­
cił się siedemnaście razy, tłukąc się 
dotkliwie.

Po siedemnastym razie siedział właś 
nie na lodzie, stękając żałośnie, kiedy, 
zgrabnie holendrując, podjechał do 
niego jakiś młodzieniec i skrzywił się 
pogardliwie.

— Wstydź się pani Żeby człowiek 
był taki padaiecl

— Ja padalecT
— Pan pada i padał Czy pan jest 

deszcz? Na ślizgawkę się chodzi jeździć 
a nie leżeć na lodzie! Jak pan chcesz 
leżeć, tc nołóż się psn w trumnie! Pan 
tu tylko zabiera miejsce.

— Mnie doktór przepisał ruch — 
jęknął p. Jakobson.

— To ruszaj się pan! Pan cały c«a* 
siedzi!

— Dlatego, że się ruszałem, to teraz 
siedzę, bo się nie moęę ruszyć.

— Wiesz pan co, panie padaczka? 
— zaproponował młodzieniec, podno­
sząc p. Jakobsona. — Daj pan dwa 
złote, to pana nauczę jeździć.

— A za złotówkę nie można?
— Owszem, można jechać, ale ...na 

złamanie karku.
— To mówiąc, młody człowiek puścił 

pana J. samopas.
— Dam dwa, dam! — wrzasnął p. J.

i po raz osiemnasty runął na lód.
Po dojściu do porozumienia, „nau­

czyciel" wziął pana J pod rękę i po­
woli zaczęli posuwać się po lodzie.

— Oj, jak to przyjemnie, jak czło­
wiek nie pada! — cieszył się p. Artur. 
— Tak coś lekko! Jak na skrzydłach..

P o . paru okrążeniach młodzienieo 
odstawił swego ucznia na brzeg.

— Ach, jak to było dobrze! — opo­
wiadał p. Artur czekającemu nań ko­
ledze. Jak lekko.. O Jej!

Krzyk ten wyrwał się z nst poblad­
łego p. Artura, gdyż sięgnąwszy do 
kieszeni, nie znalazł w niej woreczka.

— Teraz rozumiem, dlaczego ml tak 
lekko! Mnie zginęło 20 zł.

Zaalarmowany policjant przeprowa­
dził u przygodnego nauczyciela rewizję 
lecz woreczka przy nim nie znalazł. 
Dlatego Jesck Lewin, oskarżony przez 
p. Jakobsona o kradzież, na rozprawie 
w sądzie grodzkim, a brakn do widów, 
został uniewinniony.

nahirany Kratowy 
po S H. kg.Młóć

f i f r z y h y  naife  1328 era  w  8
MINOGI, ŃLEDZTE. DOBIIE 

MARYNATY 1 SERY krajowe 
towary spożywcze. 

GALARETKI. BUDYNIE i pro 
szki „LUBA".

DOBRA KAW Ę i HERBATĘ 
poleca

„KOZIOŁKOW 1JĘDRYCZEK" 
Sosnowiec, S-go Maja 21. 

Ceny niskie. Ceny niskie.

Th

ZBIÓRKA ULICZNA I PORANEK 
DLA MŁODZIEŻY 

na rzecz bezrobotnych w Sosnowcu.
Komitet pomocy bezrobotnym w So­

snowcu chcąc zasilić kasę, urządza dziś 
w sali kina „Zagłębie" poranek dla 
młodzieży.

Program  zapowiada: popisy chóru 
uczenie gimn. im. H. Rzadkiewiczowej, 
pod dyr. prol. Gutkowskiego, solową 
grę skrzypcową uczniów gimn. im. Pru 
sa p. Majewskiego i p. Braunera, śpiew 
solowy uozeniey gimn. im. EL Rzadki.*- 
wiezowej p. M. Warońskiej. tygodnik 
nimowy i popisy zespołu orkiestralne- 
go uczniów gimn. im. Prusa. Prócz te­
go wyświetlany będzie przezabawny 
tilm  „Zaczarowany dywan z Patem i 
Patachonem.
, Ceny biletów bardzo przystępne: ło­
za 1 zł., balkon 50 gr., dla młodzieży 30 
gr. i parter 20 gr.

Całkowity dochód z imprezy przzzna 
czono na bezrobotnych. Należy przypu­
szczać, że impreza ta ze względu na 
podniosły jej cęj, znajdzie wsrod m ie j­
scowego społeczeństwa należyte popar­
cie.

Wspomnieć jednocześnie należy o 
obywa.telskiem stanowisku młodzieży 
szkolnej, która zaofiarowała się sama 
wypełnić część koncertową poranku,

jednocześnie w ciągu ca/ego doia 
odbędzie się zbiórka uliczna na rzecz 
bezrobotnych.

Komitet apeluje do mieszkańców So 
snowca, aby nie uchylać się od datków; 
Każda, choćby najmniejsza ofiara przy 
czyni się do ulżenia doli bezrobotnych,

 oOo-----

(s) Kolo dzielnicowe BBVVR. Pogoń 
zwołuje na poniedziałek, da. 6 bm. o 
godz. 7-ej wieez. w lokalu własnym (ul. 
Rysia 6) zebranie członków koła i sym 
patyków, na k órom referaty na tematy 
aktualne wygłoszą pp.: radca J. Jan ik  
i dyr. W. Mazur. Uprasza się o liczne i 
punktualne przybycie.

(s) Pożar samochodu. W pobliżu 
cmentarza sieleckiego W Sosnowcu, z 
niewiadomych narazie powodów. wy­
buchł pożar na półciężarowym samocho 
azie, własność inż. Roznera w Dąbro. 
wie. Ogień został przez szofera ugaszo­
ny. Poważnie uszkodzony został przód 
samochodu.

— OQO-------

Z BĘDZTNA
(b) Powiatowy komitet k,!lnij let­

nich dla dzieci polssicb z Niemiec w 
Będzinie, wobec likwidacji swych 
agend uprzejmie prosi o zwrot list 
zbiórkowych na cele kolonji z roku 
1932 i uskutecznienie wpłaty zebranych 
ofiar do komunalnej kasy oszczędno­
ści w Będzinie, względnie jej oddziałów 
w Dąbrowie i Czeladzi.

BIAŁY TYDZIEŃ. Najtaniej i naj­
lepsze płótna kupić można tylko w fir­
mie Garliński. Sosnowiec, 8_go Maja 
19, telefon 12.30.

— OQO—

Z CZELADZI.
(c) GoSphdarr nie w swojej rolL

P. Franciszek Trząski, Czeladź, Bytom­
ska 8, od 10 lat nie miał żadnych spo­
rów ze swą lokatorką, p. M arją Kajso- 
wą.

Ostatnio stosunek ten uległ zmianie, 
przyczem dochodziło do częstych niepo 
rozumień na tłe czynszu.

P. Trząski postanowił pozbyć się 
niewygodnej lokatorkL

W yłamał gwałtem drzwi, usuną! ma 
ble i rzeczy na podwórze, a następnie 
zamieszkał z rodziną w świeżo opróż­
nionym lokalu. P. Trząski zapommaf 
niestety, że popadł w kolizję z prawem. 
Policja przywróciła normalny stan 
rzeczy, a sąd w Czeladzi zaaplikował 
p. T. miesiąc kozy, z zawieszeniem na 
preciąg la t dwuch.

w
Owfaszafele s?ę 

,Expresie Zagłębia",
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Z Z A W I E R C I A

Czy wiesz, że KOM UNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za­
w ierciu p rzy jm uje  na oprocen­
tow anie wkłady na książeczki 
oszczędnościowe począwszy od 

jednemu złotego?

Przy astm ie, katarze szczytów płuc, chronicznym kasulu, flegmie, długotrwałym zachrypnięciu winien czyiaó 
każdy broszurkę pod powyższym tytubun. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Pinseuowskiego ta . 
kładu kuracyjnego, wskazuje w ipow h zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych cieżkieb cierpień. 
Każdy cierpiący o trzym uje takową aa żądanie za darm o i hez opłaty porta. Należy napisaó pocztówką (ófran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PUH.LMANN et. Co, BERLIN 79", Mi ggelstras.se 25.25.

(z) Konferencja kierowników szkól 
powszechnych pow, zawicrckiego w Za­
wierciu. W trosce o należyty rozw jj 
szkolnictw a w powiecie, inspek to r szkol 
ny  w Zaw ierciu p. T. Kucharczyk, zwo 
ła ł konferencje w szystkich kierow ni­
ków szkół powszechnych, celem za po. 
znania  ich z nowym ustro jem  szkol­
nym , z planem  pracy na rok bieżący, 
z ośw iatą pozaszkolną, ostatn iem i roz­
porządzeniam i władz szkolnych oraz z 
szeregiem  innych spraw  szkolnych. Na 
konferencji zostały wygłoszone refera­
ty : kier. E. Miller „Nowy u s tró j szkol 
ny“, kier. p. Lejzorowicz „P lan pracy 
k ierow nika szkoły" oraz pow iatow y 
in s tru k to r ośw iaty pozaszkolnej p. M. 
D udałe „Zagadnienia ośw iaty  poza­
szkolnej".

Po re fe ra tach  odbyła sią dyskusja. 
Postanow iono urządzać wycieczki kie­
rowników szkół do wzorowo urządzo­
nych i odpowiednio prowadzonych szkół 
czytelni, b ib ljo tek  i o rgan izacy j ucz­
niowskich. P ierw sza tego rodzaju w y. 
cieezka do K rakow a odbędzie się w m ar 
cu. N astępna konferencja kierow ników  
odbędzie się w kw ietniu,

 oOo-----

Związek chorych na duchu
i na ciele.

Z O L K U SZ A .
(ol) Z biórka uliczna na  r&eez bezro­

botnych. W sali sejm ikow ej w Olkuszu, 
odbyło się onogdaj pod przewodnictwem 
p. Z. O krajniow ej zebranie sekcji zbiór­
kowej m iejskiego kom itotu do spraw  bez 
robocia. Po omówieniu ciężkiej sy tu a . 
cji bezrobotnych i konieczności p rz y j, 
śeia im z pomocą przez wszystkich mie­
szkańców, sekcję zbiórkow ą codzielono 
na  działy, zapraszając do w spółpracy 
następujące osoby: do działu  zbiórek u- 
łicznych pp.: Lorę Potokow ą 1 A leksan­
d ra  G untera, do działu dochodów sta­
łych pp.: Z. G krajnlow ą, FI. Lendero. 
wą, J . Kardaszewskiego, W. Słom skie­
go, M. N iewiarę, Ig. Szymonka, A. P a­
raso la  1 J .  K ondka; do sekcji dochodów 
niestałych pp.: Z. O krajniow ą, FI. Lcn- 
derową, S. Staniszewską, K. K rólików , 
skiego, J .  S toekarta  i T. G ołębiowskie, 
go; do działu odzieżowego i żywności 
pp.: Janikow ską, Kotowiczową. Lipko- 
wą, K uźniakow ą i St. Hensoldtównę.

Na rzecz bezrobotnych w dniu dzi­
siejszym odbędzie się w Olkuszu zbiór­
ka uliczna.

CZY WIECIE, ŻE W POLSCE
Pomysłowość ludzka, jeśli idzie 

o wynajdywanie coraz to nowych 
związków, organizacyj czy klubów
— nie zna granic.

Poza niezliczoną ilością wszelkich 
organizacyj, które dają swym człon 
kom prawo noszenia takiego czy in­
nego munduru, poza wielką liczbą 
organizacyj społeczno-zawodowych, 
jest jeszcze spory procent różnych 
klubów i stowarzyszeń, które moż­
na określić jednem tylko mianem: 

dziwaczne.
Jest jakiś związek wdów, jest 

klub ludzi wesołych, istnieje od nie­
dawna -w Warszawie zrzeszenie sma 
koszów, od czasu do czasu władze 
rejestrują wykrycie jakiegoś klu­
bu... neurasteników czy samobój­
ców, nie mówiąc już o nagminnie

frasujących klubach „Czarnej rę- 
i“, czy „Trupiej czaszki".

Na tle tej klubowo-związkowej 
powodzi niemniej charakterystycz­
nie przedstawia się ciekawa organi­
zacja istniejąca we Lwowie, a która 
zwie się —

związek chorych w Polsce.
Organizacja ta jest... międzyna­

rodowa, o podłożu katolicki em i w 
oryginale nosi nazwę: „Apostol­
stwo chorych".

We Lwowie mieści się sekreta- 
rja t sekcji polskiej.

Jak  bardzo jest ta  organizacja 
rozgałęziona, świadczy o tem naj­
wymowniej liczba członków, któ­
rych na. całym świeeie jest około 
72.000.

a w Polsce podobno — 10.000. 
Jeden z punktów statutu wyraźnie 
określa zadania tej organizacji łą­
czącej w swych szeregach jedynie
— chorych...
„Uczynić z chorych apostołów prze* 
przyjęcie, znoszenie i ofiarowanie 
cierpień za kościół i dla zbawienia 

duszy".
W dalszym ciągu statutu tego 

niezwykłego związku czytam ys

ISTNIEJE TAKI ZWIĄZEK ?
,Apostolstwo jest przedewszyst- 
kiem lekarstwem na to przygnębia­
jące odosobnienie, jakie powoduje 
choroba, wyrywając człowieka i  
normalnych warunków życia i pra 
cy...“

A dalej: „Przynależność do zwią 
zku, do lioznej rzeszy współbraci 
cierpiących ''

podnosi chorego na dnehu. 
Myśli jego odwraca od ciągłego i 
bezowocnego rozważania swego 
smutnego stanu, co zwyczajnie tyl­
ko powiększa boleść i gorycz cier­
pienia..."

Wedle statutu do związku mogą 
być przyjęte jedynie osoby obar­
czone
jakiemś cierpieniem stałem, ducho- 

wem albo fizycznem, 
a więc może to być chroniczna cho­
roba, smutek, strata, starość, ka­
lectwo. stała bieda, etc.

Członkowi zasadniczo nie płacą 
żadnych składek, jednakże ofiary 
związek przyjmuje zarówno od sa­
mych chorych, jak i ich przyjaciół 
ł organizacyj dobroczynnych.

Warto zaznaczyć, że apostolstwo 
chorych ma członków 

we wszystkich częściach świata, 
jednakie bodaj nigdzie cyfra ich 
nie jest tak wielka, jak właśnie w 
Polsce. Nie ujmując nic tej ze 
wezechmiar ciekawej instytucji, 
skłonni jesteśmy twierdzić, że bo 
dajże większą rację bytu miałby — 

związek zdrowych,
Już chociażby dlatego, że sama na- 
iw a „chory" fatalnie oddziaływa 
psychicznie.

Żarłoczny smok śm ier. 
telnym  przeszyty cio­
som.
W alczy! napróżno s 
zwycięskim „Heliosem" 
P ad ł m artw y  celnie 
ugodzony w serce.
Tak H E L IO S spraw ie­
dliwi© u k a ra ł oszczer­
cę!

Streszczenie początku powieści.
W  dniu 27 lipca 1881 r. z domu ża­

łoby przy ulicy G aranciere w P ary żu  
wywożono zwłoki hr. K arola M aksy­
m ilian a  de Y adans do grobu w Com- 
piegue.

Orszak żałobny stanow ili: s io stra
zm arłego baronow a de GarenneB,_ je j 
syn F ilip  i syn nieżyjącej również jaż  
siostry  M aksym iliana Raul de Chal- 
lins, k tóry  odjechał ze zwłokami do 
Campiegne.

Zm arły zostawi! m ajątek , k tó ry  za­
garnąć chciał F ilip  de G arennes przy 
pomocy oddanego sobie Ju lju sz a  Van- 
daroe.

Pożegnawszy m atkę F ilip  udaje się 
w przebran iu  m yśliwego pociągiem  do 
C hantilly .

Tego sam ego dnia  do wsi Chapalle- 
en Serval na drodze do C hantilly  p rzy ­
był z Paryża  ekwipaż z szczelnie za- 
•łoniętem i firankam i...

Powożący ekwipażem m iody wies 
n iak , zatrzym ał się przed oberżą „Pod 
białym  koniem" na śniadanie.

Po śn iadaniu  podróżny udał się oie- 
szo -do Pontarm e. Webodząe_ do wsi
poinform ow ał się, gdzie znajdu je  się 
oberża. . .

P o  przyjściu do oberży, w ieśniak 
wszczął rozmowę z oberżystką, w ypytu­
jąc  ją  ciekawie...

Po odpoczynku w oberży, podrozny 
udał się w pow rotną drogę do Ciut pal le­
an Nerval obserw ując bacznie drogę._

Nad wieczorem doszedł do oberży, 
gdzie zastał ty lko  sam ą gospodynię,

— Najzupełniej.

■ I B
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— Na którą przygotować wie­
czerzę?

— Na wpół do dziewiątej-.
— Mam ją podać tutaj w sali?
— Niema jakiego odzielnego po­

koju?
— Jest numer na piętrze, z ok­

nami, wychodzącemi na ulicę.
— To proszę tam nakryć dla na* 

d<> stołu. Potrzebuję pomówić te 
znajomym, który ma tu przybyć

— Jak  pan sobie życzy.
Oberżystką nie zwracała dłużej

uwagi na gościa, ten ostatni, wy­
piwszy kieliszek piołunówki, po­
szedł zobaczyć co koń porabia. Wró­
ciwszy zasiadł znowp przy butelce 
i zajął się przygotowaniem drugiej 
porcji zielonej papugi.

Około siódmej zjawił się oberży­
sta z synami, towarzyszyło im kilku 
sąsiadów, pragnących po pracy w 
polu otrzeźwić się trunkiem Podróż­
ny wvjał z kieszeni gazetę i czytał.

Gdy zegar z kukułką wydzwonił 
ósmą, zaczął się niecierpliwić, rzu­
cał często ku drzwiom spojrzenia. _

— Przykre tak długie wyczeki­
wanie — szepnął — w dodatku do­
kucza mi głód porządnie!

To rzekłszy, nalał czwarty kie­
liszek wódki.

SPORT
i WYCHOWANIE H U C Z K Ę

Porzuciliśmy Filipa de Garennes 
w chwili, gdy unosił go pociąg, od­
chodzący z północnego dworca. Wy­
jechał z Paryża o godzinie siódmej 
minut piętnaście, o ósmej bez dzie­
sięciu minut "wysiadł już na stacji 
Burvillers. Stację tę dzieli odległość 
trzech kilometrów od Chapełle-en- 
Serval.

Filip znał okolicę dokładnie. Wy 
eaedłszy z dworca kolejowego, pu­
ścił się drogą, krokiem szybkim, jak 
człowiek, kóremu pilno stanąć u 
celu. W pół godziny doszedł do ober 
ty  pod „Białym koniem" i rzuci! 
badawcze spojrzenie do wnętrza 
gali. Gospodarze siedzieli przy wie­
czerzy, kilku wieśniaków krzepiło 
się trunkiem, a młody człowiek pod­
nosił do ust kieliszek piołunówki.

F ilip  próg przestąpił.
— Ach! nareszcie! — zawołał 

podróżny z zadowoleniem — spóź­
niłeś się, kochany przyjacielu wie­
czerza czeka oddawna.

— Spożyję ją z apetytem — od- 
jarl pan de Garennes, końcem pal­
ców dotykając podaną przez nie­
znajomego dłoń.

— Panowie przejdą na górę. stół 
tam przygotowany — zapraszała 
gospodyni, idąc przodem po scho­
dach.

W pokoju przed otwartem ok- 
neru. wvchodzącem na ulicę, stał 
stół okrągły, nakryty czysto 1 sta­
rannie.

— Zamknijmy okno — rzekł 
Filip — proszę o świecę.

TERM IN A RZ łtOŁUKY W EK 1 
« m istrzostw o ki. A. Zagłębia na  rek

bieżący.
T erm iny  zawodów m istrzowskioh k l 

A  na br. w podogręgu Zagłębia przad, 
staw ia ją  się następująco:

19.3. br. H akoan — Ruch, Solvay —« 
S arm aeja, M akabi — CKS., U nja —« 
Zagłębie, Zagłębianka — Policyjny.

29.3 b r.-S an n ac ja  — M akabi, Ruch— 
Solvay, Zagłębie — CKS., U nja — Za­
głębianka, P o licy jny  — Haku..h.

2.4. br. H akoah — CKS., Sarm aoja —. 
U nja, M akabi — Solvay, Zagłębianka— 
Zagłębie, Ruch — Policyjny.

94. br. S arm aeja  — CKS., Solvay — 
Policyjny, M akabi — U nja, Zagłębie — 
H akoah, Ruch — Zagłębianka.

234. br. H akoah — Sarm aeja, Zagłą. 
bie — Ruch, Solvay — CKS., M akabi -* 
Zagłębianka, U nja  — Policyjny.

304. br. Zagłębie — M akabi, Sarnia- 
cja — Ruch, Solvay — Zagłębianka; 
U nja  — H akoah, Policyjny — CKS.

3.5. br. H akoah — M akabi, Ruch — 
U nja, Policy jny  — Sarm aeja. Zagłębi*
— Solva,y, CKS. — Zagłębianka.

14.5. br. CKS. -  Ruch, Makabi -  
Policyjny, S arm aeja  — Zagłębie, Unja
— Solvay, Zagłębianka — Hakoah.

21.5. br. H akoah — Solvay, Ruch — 
M akabi, Z agłębianka — Sarm aeja, (X 
K  S. — U nja, P o licy jny  — Zagłębie.

K luby  na I.szem  m iejscu są gospo­
darzam i zawodów.

W  tych sam ych term inach  odbędą 
się zawody rezew kl. A. o puheł; 
podokręgu w edług regulam inu  zawo­
dów puharow ych.

W  razie utw orzenia lig i okręgowej 
w okr. kieleckim  losowanie powyżej* 
zostanie unieważnione.

SMUTNY LOS IM PR EZ SPORTO­
WYCH.

K luby sportowe na  terenie całej PoL 
ski, które m usiały  w ostatnich czaeacfe 
bardzo ograniczyć swą działalność, » « . 
bee deficytowości wszelkich imprez 1 
bardzo ograniczonego subwencjonowa­
n ia  przez państwo, czeka w najbliż­
szym czasie nowy i bardzo dotkliwy 
eios.

Oto kom isja budżetowa i gospodar 
cza senatu, dysku tu jąc nad projektem  
o funduszu pracy, w prow adziła poPraw 
kę, obciążającą wszelkie im prezy spor­
towe podatkiem  w wysokości 5 pro®, 
wpływów. .

In terw en jca  natychm iastow a Z.A m« 
odniosła skutku, m im o to, może uda *i® 
Z. Z. postarać  o zm ianę n iefortunnej 
uchwały.

Bo istotnie — poco jedną ręką d*.
wać (zniesione 8 proc. podatku koma- 
nalnego od im prez sportowych), a  d ra ­
gą — odbierać.

Oberży ska zeszła spełnić żąda-! 
nie gościa, a Filip zbliżył się d® 
okna. Nagle odskoczył w tył ru­
chem prędkim.

— Co takiego? — pytał niezna­
jomy.

— Są już tutaj!
Słychać było uderzenie kopyt 

końskich o bruk uliczny, turkot kói 
ciężkiego wozu.

Nieznajomy wychylił się za okno
— Ach! — zawołał — furgon 

żałobny. Za pól godziny kuzyn pana 
barona i nieboszczyk wuj jego przy­
będą do Pontarme.

IV.
— Zamknij okno! — rozkazał 

Filip.
Podróżny, który — jak może do­

myślili się czytelnicy — był Ju liu ­
szem Vandame, kamerdynerem pa­
na de Garennes, posłuchał be*- 
zwłocznie.

Wóz żałobny, wiozący zwłoki 
hrabiego de Vandas toczył się zwol­
na, ciągniony przez parę zmordo­
wanych upaleni koni.

Filip chciał zadać Juljuszowi 
pytań kilka, ałe nie miał na to cza­
su, wchodziła właśnie oberży sika 
z wazą w rękach. Za nią syn jej 
wnosił dwie świece.

— Prosimy o prędką obsługę —« 
nalegał Juljusz — każesz pani pr*f 
tem napoić mego konia i  dosypar 
mu obroku.

d. o. n.
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NIEZW Y K ŁY  SU K CES GILZ POL- 
SK IC H  W T U R C JI.

Sir. 7.

ich dla swoich wyrobów. Ja k  wiadomo, 
ly to n ió w k i w yrabiane są z w łóknami 
liści tytoniowych i w ten sposób nie­
zwykle uszlachetniają sm ak papieru , 
sów, zwłaszcza że obecnie jako  surowca 
używa sic do ich wyrobu najszlachet­
niejszych gatunków  ty toniu. Zaintereso 
wanie T urcji lym epokowym polskim 
wynalazkiem  jest bardzo znamienne, 
gdyż T urc ja  ogólnie uchodzi jako kln- 
syczny k ra j palaczy.

Ofiary. . v-.
Z am iast kw iatów  w dniu Tmieum na 

grób N ajukochańszego Męża W iktora 
na najbiedniejsze dzieci w Smtiowcu 
sk łada Helona M onsmrska zl. !0.

W spółpracow nicy W ydaw nictw a' i 
R edakcji „E spresu  Z agłębia11 zam iast 
kw iatów  na  grób Nieodżałowanej P a ­
mięci Naczelnego R edaktora W iktora 
M onsiorskiego, w dniu Jego  Im ienin — 
sk łada ją  na najbiedniejsze dzieci — 25 
cłotych.

Ucvtacla nieruchom aśa.
W  dniu 8 m arca 1933 r. o godz o godz. 10 rano w Gm achu S ądu  Okre<m 

wego w Sosnowcu odbędzie stę publiczna sprzedaż prz..z licytację nieruehó 
n-osoi położonej w Zawierciu przy ulicy Pom orskiej N. poi. 52, należącej w rów­
nych niepodzielnych częściach do dłużnika Jo rd an a  i W ilhelm a M ajle ozna 
ozonej Nr. rep. 40 111 Sosnowieckiej hipoteki i na planie Nr. 55, pochodzącej 
z nieruchomości „T artak w Zawierciu Krom ołowskiem “, sk ładającej się z pin, 
cu i ogrodu ogólnej przestrzeni 182.25 sążni kwadr, i budynków: 1) dom m u 
rowauy parterow y o 6 m ieszkalnych ubikacjach, w tern dwa na górze, 10 
oknach, z kory arzem  i drew nianą klatką schodową, k ry ty  papą; 2) stodoła o 
1 sąsieku i 1 klepisku, o 2 ścianach m urow anych i 2 drew nianych, k ry ta  pa_ 
pą; 3) oficyna drew niana o 2 m ieszkalnych ubikacjach z 2 sieniam i, k ry ta  
papą; 4) komórki m urow ane (6 oddz. ubik.), kry te  papą; 5) szopa drew niana 
k ry ta  papą; 6) studnia m urow ana z cegły głębokości 8 metrów i znajdujących 
się w ogródku 7 drzew owocowych oraj 80 mr. płotu ą  desea l sż achetoweg© 
jako ogrodzenie nieruchomości, szczegółowo opisanych w protokule. sporządzo­
nym  w dniu 29 września 1932 roku. f ;

Rzeczona nieruchomość w zastawi* ani dzierżawie nie jest.
; L icyfncja rozpocznie sic od ceny sf ’ en ń ko we j, 5 000 złotych. ■ i;--!; W V ó'( t

W arunki licytacyjne i dokum enty dotyczące powyższej nieruchom ości 
mogą być przeglądane przed licy tacją  w kancelarji ; W ydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu. ■ . i  ;  ; •

Nr. C. 250-32. We rwanie

U L A

Sąd Grodzki w W olbrom iu na zasadzie a rt. 94 polskiego P raw a  W ekslo 
wego wzywa ainiejszem  obecnego posiadacza zaginionych czterech weksli, a 
m ianowicie: dw a po 100 zł. i dwa po 50 zł., wszystkie wystawione in blanco * 
dw ukrotnym i ua pierwszej ich stroni* podpisam i „Wojciech Szatan", aby 
w ciągu 60 dni, najpóźniej do dnia 20 m aja 1933 roku. zgłosił się w tu te j­
szym Sądzie i okazał weksle Sądowi, w przeciwnym bowiem razie zaginione 
weksle S ąd  uzna za umorzone.

Kierow nik Sądu (podpis nieczytelny).
Sekretarz  sądu (podpis nieczytelny).

© z  b ib u łk i  
I z  włóknami tytoniowemu >
*  pod  nazw ą

„Tytoniówki”
u lepszają  sm ak tytomiu potęgują 

arom at pap erosów

ttSOetłT* HAMtti/H/rtO
OiLZV PATEHTOWAHE

m m  t  w t u t i u  TVTCRlOWt) W v aak llJO )
V w .  «<4 ONIK0!fMUWl4 B . r/T C N IO W . f*- a MlXOCMC.OM ltt

Żądajcie wszędzie 1 YTON1ÓWEK 
wyrobu fabrya! gilz

Hipoiii Kani ilskl I S-ka
Warszawa, ul. Ceglana U , tel. 282-17

Nr. C. 252-82. Wezwanie • ' ■ i .

Ostrzeżenia.
Chcąc tuitiyć prutzkt od bólu głowy 

z „Ki Mil "1 K I EM" „.Vligr-no Nervo- 
sm" nal*-ży żądać tag* w»cti w orygi- 
oaliiM-h tąuik.,wantaco Ud-t-oki.-gn zna 
nycti ml łat trzydziestu  P-zy za ku pnie 
pnw/.licw z . Kogutkiem  J d iu r ru v  * 
NervoKiii" zw racajcie uwagę na o;»ako- 
wanic 1 <«lrzucajcie uporczywie pole­
cane pnmzki łudząco do oa.zycb po­
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Sąd Grodzki w W olbrom iu na zasadzie art. 94 polskiego P raw a W ekslo. 
wego wzytęa niniejszem  obecnego posiadacza zaginionego weksla na sumę 
200 Zł;, wystawionego in blanco z dw ukrotnvm  na pierwszej stronic weksla 
podpisem „Jakób Kosowski", aby w ciągu 60 dni. najpóźniej do dnia 20 m aja 
19.>3 r. zgłosił -się w tu tejszym  Sądzie i okazał weksel Sądowi, w przeciwnym  
bowiem razie zaginiony weksel Sąd uzna za umorzony.

K ierow nik Sądu (podpis nieczytelny).
Sekretarz sądu (podpis nieczytelny).

Nr. C. 251-3“?.
W e z w a n i e

-  Wątrobę chorą -
4 złą przem ianę m aferji leczcie 
ziołami „H E P  AS AN A“. Najnow­
sza kompozycja, wyrobu Labora­
torium  przy aptece Z. GUMOW­

SKIEGO w Szczakowie. 
Polecam  także zioła:
.Pulm osana" na choroby płucne 
„N ervosana" na Choroby nerwowe 
i bezsenność i różne inne na ksź^ 
de choroby. W ysyłam  każdą ilość 

oraz cenniki ha żądanie.
ssgggggijg

OC* O »>ych

tup ta sersssir
*5 9 każdzi

A'.(yi*,5£CKl£60

Sąd Grodzki w W olbrom iu n a  Zasadzie a rt. 94 polskiego P raw a W ekslo. 
wego wzywa niniejszem obecnego posiadacza zaginionego weksla oa sum ę 
20(1 zł., w ystawionego in blanco z dw ukrotnym  na pierwszej stronie weksla 
podpisem „Jan  Ciula", aby w ciągu 60 dni. najpóźniej do dnia 20 m aja 
1933 r. zgłosił się w tutejszym  Sądzie okazał weksel Sądowi, w przeciwnym  
bowiem razie zaginiony weksel Sąd uzna za umorzony.

Kierow nik Sądu (podpis nieczytelny).
Sekretarz  sądu (podpis nieezytelny).

Osoby, dla k tórych przyjm ow ane 
p n n z k e  sfaić.w  pewną trudność. uio- 
gą używać preszfk „KOGUTEK* „MI­
GRENO NTRVOSIN" w fo rm ie ;ia - 
b l f t k i  O p a k '  W a n ia  i o  &, t a b l e t e k  W 
p u d e l k u  ( V n a  zł. 1.50 g r  Z a d a j c i e  t a ­
b l e t e k  „Kitgotek M i g r - n o  N e r v o -  
sin“ w orvii.fialnem  opakow aniu Gą- 
s e e k ie g o .

Dźwiękowe  
KI i n G

MOMUS
Ąpaiatsr* Ć2 «if- 
kowa Bajnopstsj 

tanairuseji.

Od czw artku 2 do niedzieli 5 m arca. Wielki,' rekordow y uroz­
m aicony p rogram  . r

.ROMANS z ^PÓRUjCŹMlKłEMl:
W roli gL Lawrence T ibbet oraz prymadonna M etropolitan !{!•

Graoe Moore. .; ,1.,-... ,!
U  film . Bezapelacyjny m istrz sensacji K en M aynard if  f il.

m ie p. fc ' <■

PARADA ■-ZAĆH^U*"
W  niedzielę o godz. 11 rano poranek dla młodzieży, W  nro 

gram ie K EN  MAYNARD. *
ANONS! Od czw artku 9 marca Ja n  K iep u ra  w film ie 

PIEŚŃ  NOCY.

I 4 S O — 0  I M
W8X\2?*L

Matkii
Ż ą d a jc ie  w  ap te - 
kuch i sk ład . a p t . 
h y g je n ie z n . o rzy - 
sy p k i d la  az iec i

„Puder Bada” 
(z kogutkiem)
u trz y m u ją c e j  e ią  
lo  dz iecka  w iBfłijjjjh, 

w iu  -i' czystość).

USUWAJĄ
PMTYIX

l g « 38i 3Ja o i«  6 * 0 5 *  ą-

« MAOtrAwitHLAtm ta 
S»ry*cfaj« apfofc* » a!Ł*.M»ąi m

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości miasta Sosnowca

liodaje do w iadom ości że w niedzielę, dnia 12-go m arca 1933 roku  o godzinie
2 popoł, odbędzie się

WULHE ZEBRANIE
właścicieli nieruchom ości w sali Związku Metalowców, u lica  M arjacka 1 z 
następującym  porządkiem dziennym : 1) Zagajenie, 2) w ybór przewoduiczącego, 
3; wybór Prezydjum . 4) sprawozdanie delegacji do P ana Prezyden.a Rz. P. 
M inisterstw a S karbu  i Spraw" W ew a, Prezydjum  M inistrów, p. W ojewody, p. 
S tarosty , p. K o m isa rp  m. Sosnowca, p. Prezesa Izby Skarbow ej w Kielcach, 
Urzędu Skarbowego i Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 5) Bprawy podatków*: 
n.ajątkowego. kryzysowego, aa fundusz pracy i podatków samorządowych. 6 ) 
spraw y wodociągowo . kanalizacyjne. 7) p rojekty  lokatorskie w spraw ie obni­
żenia komornego. 8) spraw y związane e ustaw ą o ochronie lokatonVw, 9) sp ra­
wa om iVaczy ulic 1 zam ykania bram . 10) dyskusja, 12) uchwalenie rezolucji. 
14) wolne wnioski.

UWAGA: Zebranie odbędzie się w 1-ym term inie o godz. 2 popoł. zaś 
w drugim  term inie  o godz. 8 popoł. l e z względu na ilość przybyłych.

TE A T R
MIEJSKI
w SO SN O  & CU

telefon 2-08

DZIŚ W  N IED ZIELĘ, dnia 5„go m arca 
o godz. 4_ej popołudniu 

„ 6.39 wieczorem
« 8.39 wieczorem

„Tylko dla dorosłych”
rew ja hum oru w 2 częściach. 18 obrazach.

Ceny m iejsc popularne od 49 groszy do 2.49 zł.
W niedziele 1 św ięta kasa (eatru  czynna od godz. 11 do 1-ej 

i od 3-ej popo l
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DZIŚ! W niedzielę 5-go m arca 1933 r. E kran  i scena razem! 
Na ekranie! Po raz pierwszy w Sielcu najw iększy film 

dżuugiowy pt.

Tarzali wteilca dżungli
w SIELCU * * «erje, 14 aktów. Całość razem.

ob*k kościoła jN ajnow sze przygody Tarzana wraz z żoną w dzikiej dżungli 
s w walcę o ;j»stąwjpne skswby. —' Tysiące dzikich zw ierząt.’

ZAGLĘBE”
NADI'ItOGRAM ! Na scenie! W ystąp is znakomici akrobsri 
1 RIO ARNBER'IT A krobn ty la  żongler&ka. — Taniec Mili 

B agińskiej.
Początek o 8, — M uzyka dostosowaną. Ceny miejRo normalne.

Film retyserli sowieckiej

Bezdomni A i  
na ulicach Moskwy

H ajpo ł^o ia^ze  asG¥dz»eło firnowe ostataich  czasów 
z życia SowteoKiego

w ro lach  g łów nych :

Iwan Kirła, Michał Dragowarow, MlkcHa’ Batałow.
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H in o  M c D £ M gg S o s n o w i e c ,  l l e ł ł i i ń a k a  4 .

Arcydzieło wielkiej obsady! W yścig gwiazd! — Nieprawdopódobnet 
Niemożliwe? A jednak prawdziwe.

8 największych gwiazd św iata GRETA G aR B O . JO H N  BA RRY .
MORE, JO A N  CRAW FORD. W ALLACE BEERY, LIONEL 

BARRYM ORE i  L E W IS  STONE w j  dnym  wielkim niebywałym
film ie :

LUDZIE W  HOTELU
'(GRAND HOTEL). ; .

B iiety ulgowe, kredytowe i pa s s e c a r t ; . n i ważne.
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Zguhione dokumenty 
po 4 grosze »a 1 w y ra t

SAiUKAiłMiA

SUSKOWIEC 
iił.IeairainaNr 1e, Telif. 4-14

WYKONY W Al 
C zaso p ism a , b roszu ry , a flss*  
ulotki, nakładow e robo ty  aa  
m aszynach rotacylnvch, oroś 
w szelkie roboty  w zak res  dru­

karstw o w chodzące.

CENY KONKUBENCYiNBl

KATASTROFALNE TRZĘSIEŃfŁ ZIEM I W JA PO N JŁ

Nauka i w-yrtmwanię. pPsgf
KURSY kroju, szycia,'modelowania Za 
borowskiej zatwierdzone przez Minister 
stwo Oświaty. Krój najnowszy Akade- 
mji Paryskiej. Po ukończeniu świadec­
twa; prawne. Dla niezamożnych oplata 
zniżona. Sosnowiec P iłsudskiego 18. 
KTO może udzielić lekcji na mandoli­
nie? Oferty z wynagrodzeniem pod „Mu
z y k " .__________________   '
NIŻEJ; wymienione ukończyły tu rę  . 
kroju i szycia u p. Florentyny Stypnł- 
kowskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 46 i 
w podzięce za troskliwą i sumienną 
naukę, z której jesteśmy zadowolone, 
gdyż opanowałyśmy zupełnie krawiec 
i wo damskie, składamy publiczne do 
dziękowanie: Zofja Rudowska, Helena 
Imielska, Zofja Sierpińska, Aleksandra 
Swobodówna, Jan ina Michalikówna, 
Jan in a  Zychówna, E m ilja Ilajdówna, 
Józefa Kokotowa, Franciszka Koko- 
tówna, Ju lja  Siodłakówna, Stanisława 
Kuziorówna, P. Cubrowa i Płonkówna. 
KONCESJONOWANA szkoła krojm 
szycia i modelowania przyjm uje zapi- 
sy Stypułkowskiej w Sosnowcu, Piłsud 
skiego 46. Po ukończeniu świadectwa 
prawne. Opłata zniżona. Uczenice przy 
gotowuje się do egzaminów cechowych. 
Robót ręcznych wyucza się bezpłatnie. 
KURSY kroju, modelowania, szycia, hie 
lłźniarstwa Tarczyńskiej, zatwierdzone 
przez Kura tor jum. Krój najnowszy. — 
Opłata na raty. Kończącym świadec­
twa prac. Strzemieszyce, Kościelna 16,
dom B o g u c k i e g o .  _________
UDZIELAM lekcji muzyki na skrzyp, 
cuch. Będzin, Kołłątaja 21, J. Blacha.

P U S A iJ l i  P itAU li

I ' i JZEBNA zdolna panienka do szy. 
cm ’racowma gorsetow Piłsudskie^;
gy 48._________________   .
PUTu&EJttNA od zaraz nauczycielka ją 
zyka iraneusktego. Zgłaszać sią Sosno­
wiec, Uęmińska i, Gimnazjum.
V  tt/j Y a iVJ Ę ucznia z prawem wyzwole­
nia, warunki do omówienia. Wozniak, 
przedsiębiorstwo elektryczne. Czeladź, 
Rynkowa 6.
I*Oi'tó/,iilii\E uczeiiice do szycia w 
pierwszorze.duej pracowni. Wiadomość
„Expres" Będzin. _________  -
PulklŁEltiM l szewcy na robotą dam. 
ską j  mąską. Wiadomość ,,Expres" Bę­
dzin. I.'.; V j.-.c !-,:■■■ ; ; 1
L\TELl(iĘNTlNA, zdolna panienka po­
szukuje posady w charakterze pomóc ■ 
niezki biurowej. Złoży 200 zł. kaucji — 
Miejscowość obojętna.' Łaskawe oferty 
dla „E. P.“ Expros.
POTRZEBA czeladników na robotą mą 
ską, damską i średniaki. Stanisław 
Kaczmarczyk, Modrzęjowska 40, I I I  
piętro. ;r‘: ~ - : '

PoirzeDne źuolne
domokrążczynie z każdej miejscowości. 
Dobre wynagrodzenie — prowizja. Ar­
tykuł nowy kobiecy, b. pokupny. Zgło­
szenia piśmienne pod: „Expres“ Sosno-
wiec, „A rtykuł kobiecy“.________  ■
POTRZEBNY akwizyior-inkasent-tka. 
Kaucja zł. 50. Oferty Administracja
Pod „Pensja“._______________________
ZDOLNY pracownik fryzjerski, męski, 
strzygaez pań, siła pierwszorzędna po 
sz u kuje posady, miejscowość obojętna. 
Wiadomość „Expres Zagłębia" Sosno.
w iec. ________ ______________ ____
POTRZEBNE pomocnicze siły buchalte 
ryjne, kaucja 300 — 500 zł. wymagana, 
oraz chłopiec biurowy. Oferty „Expres 
Zagłębia" Rędzin pod , Buchalterja*. 
PRZYJM Ę sekretarza (kę) biura za 
kaucja oraz dwuch zastępców inkasen­
tów. Zgłoszenia biuro „R>kord“ Dąbro­
wa Górnicza, Kościuszki 7.

Japon ja  dotknięta znów costała trzęsieniem ziemi. Miasto Komaiszy legio ca­
łe niemal w gruzach. Zdjęcie, przesiane drogą radjową przedstawia jedną 

z ulie, zasypaną rumowiskiem i szczątkami spicątów.

PliZiYJMĘ pana lub panią do skrom 
niego pokoju. Wiadomość w Admim.
b rac ji.____________   _ _
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią od 
zaraz. Oferty z czynszem do , Expresu
pod „Słoneczno". j __ _ _ _ _ _
Lu Ka g Ę przemysłowe i GARAŻ do 
wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 
M iE s/K A iN iE  do wynajęcia pokój z 
kuchnią. Będzin, Ksawera, Kolej na 36. 
ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. 
Punkt dobry, cena 250 zł. „Expres‘ , 
Sosnowiec. ' ' ’ : : 1 ' :  __
POKÓJ umeblowany z óddziólnem wej 
ścieni. Piłsudskiego 42, I I I  piętro pra-

iwo. " : "".."..'i__
POKÓJ stołowy nowy. solidnie wyko- 
nany, kaukaski orzech, okazyjnie sprze 
dam. Stolarnia Sosnowiec, 1 Maja  25. 
SKLEP i mieszkanie do wynajęcia. 
Sosnowiec, Kordonowa 4, gospodarz. 
POKÓJ umeblowany dla jednej osoby. 
171. 3 Maja 22 m. 16 od 15 marca.
DO wynajęcia pokój umeblowany z  wy­
godami. ogrzewaniem w śródmieściu.—
Teł. 5.22. ___________________ __
POKÓJ umeblowany oddzielne wejście 
niedrogi. Przystanek Żeromskiego — 
Orla 7. II p.
| § g f  KUPNO I SPRZEDAŻ

DO sprzedania nowa magiel ręczna. 
Mysłowice, Krakowska 26 w suterynie.

MA S/i V NA czółenkowa i słupkowa 
szewc ku „cunger" sprzedam tauio. Wia 
oomosc u dozorcy eueniuewicza 6, tóo-
S U O W l e C . _________________.
KUiTiĘ używaną maszynę do pisania 
w dobrym stanie. U leny do 10 marca do
Administracji „Maszyna". _______ -
SPRZEDAM plac w Dąbrowie tanio 
obok Reennica, Wiadomość: Dańdówka,
Szoso wa_33.  _______________ . ______
K U PiĘ  maszynę dobrą do robienia 
swetrów. Oferty z ceną do administracji
pod „ S w e t r y " . _________________ -
K U PIĘ  tokarkę nożną do metra, ze 
śrubą pociągową. Wiadomość: „Ex-
płiesc DąbrpWa.: a - ;
BOBRA egzystencja. Sprzedam fabry­
kę wody sodowej niedrogo w centrum 
Katowic.- Oferty do .administracji pod

SPRZEDAŻ okazyjna 11 drzwi nowych 
2.10X0.80, 1 okno dubeltowe 200XL20, 
belek, desek, krokwie, rygle, słupy, li­
stwy podłogowe, wapno lasowane. Le- 
gjonów 21. Sosnowiec. ■
K U PIĘ patefon walizkowy dwusprąży- 
nowy troćhę używany. Oferty do „Ex- 
presu" pod „Nowy".
SPRZEDAM budkę niedrogo. Wiado- 
mość „Expres Zagłębia".
SPRZEDAM samochód półciężarowy 
Chevrolet czwórkę tanio. Ciesielski, Bę- 
dzin, Kościuszki 24.
STÓŁ rozsuwany tanio i tremo do 
sprzedania. Robotnicza 18, Chmięlarski. 
SPRZEDAM 3 morgi pola pszennego 
(pola Trzebiesławskie). Wiadomość U . 
jcjsce, Bartłomiej Nagły.
MASZYNĘ „Singera" gabinetową (kry­
tą) do szycia i haftu, tanio sprzedam.
Pogoń, Będzińska 2, mieszk. 1. _____
KINEMATOGRAFICZNY aparat nor­
malny lub szkolny Ernemana, Pathe— 
Baby, lub inny, używany kupię. Zgło­
szenia do „Expivsu Zagłębia" Sosno, 
wice pod „Kinematograf".
SPRZEDAM maszynę do szycia Singe, 
ra czółenkową za 60 złotych i bęben­
kowa tauio. Jęzor obok Niwki, Cebrat. 
SPRZEDAM dom murowany tanio. — 
Ząbkowice, Wygiełzów Nr. 78, Jan  Po.
rębski. ____    -
DO sprzedania karuzela łańcuszkowa 
na 16 osób, w dobrym stanie, bardzo 
tanio. Zagórze, Krakowska 41, Leon Ję­
d r u s i k . _____  .—_____ —
CZYTELICY i Czytelniczki, kupujcie 
artykuły kosmetyczne, apteczne, fryz­
jerskie i do domowego użytku tylko w 
składzie ap eeznym Dancygiera, Bę­
dzin. Małachowskiego 34. gdyz jest naj 
taniej i obsługa najsolidniejsza. Krem 
gwarantowany od piegów. Prezerwa.
ty wy od 30 groszy._________________ _
ODSTĄPIĘ sklep oraz sprzedam kon­
tuar, szafę i gablotkę sklepową. Sosno- 
wiec- ul. Chemiczna nr. 30. M. Goc 
SPRZEDAM śriibstak kuty. duży. °o- 
STiOwie.c. S aropogonska 17. Trela.
DOM do sprzedania 12 ubikacji, tanio 
Wiadomość 3 go Maja 23 Sobańska.
DO Sprzedania dom o 12 ubikacjach, mu 
rowany niewykończony. dachówką kry- 
ty  placu ogrodowego 35 prętów. Cena 
12000 zł. W'°domość: Strzemieszyce,
Warszawska 65. Łacny._____________ _

Otomanę

PLAC do sprzedania tanio w śródmie­
ściu. Wiadomość: Zawiercie, Sienkiewi.
cza 8._____________ _____ _______ ____
HARMONJE: stoliczkowe, akordjony, 
kornet, skrzypce stare, sprzedaję, za­
mieniam. Sosnowiec, 1 M aja 13, Rut­
kowski___________________ __________
CHŁODNICE, błotniki nowe, używane 
okazyjnie sprzedam. Sosnowiec, Sien­
kiewicza la.

dywanową tanio sprzedam, kozetki, ma 
terace tapczany po bardzo niskich ce­
nach, Sosnowiec, 1 Maja 14.
WAPNO lasowane okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość Sosnowiec, Pilsud
skiego 55. owocarnia.________________
SPRZEDAM maszynę czółenkową —65 
zł. Pogoń, Długa 19 m. 3.

Rózi.
POSZUKUJE się koncesji restauraeyj
tiejj na Sosnowiec. Wiadomość: ulica
Dęblińska 3 m. 13. ___________
B, FELCZER, szpitala skóruo - wenery 
cznego św. Łazarza w Warszawie u . 
Rudziński, Dąbrowa Górn., Kościuszki
2, godziny 19 — 20.  _________
PRACOWNIA kołder przyjm uje zamó 
wienia oraz stare kołdry przerabia. 
Sosnowiec, 3_go Maja 5 w podwórzu.
M arja Grudniewiczo w a .____________
OGŁOSZENIE Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że za długi, któremi moi® 
być obciążony sklepik p. Józefy Wa-
clawikówny -w Strzemieszycach przy 
ul. Alei 2 nie odpowiadam i zaznaczam, 
że odkupiłem takowy z dn. 4-go marca
1933 r. Jan ina Adamusówna._________
ZGUBIONO pensne obok dworca No. 
wy Będzin, firm y Kijów, Zwrócić 
nagrodą Piotrkowska 12, Sosnowiec.

Uwaga I

MAGIEL nowa do sprzedania. Staro- 
pogoaska 3. _ _ _ _ _
WAPNA lasowanego większą ilość 
sprzedam. Grodziec, Limanowskiego 97,
gospodarz . ___________________ _____
RAD J OODBIORN1K sieciowy „Ideał" 
Standard. Kadjo, Warszawa jest bez­
konkurencyjny. Gotówka — spłaty. 
Maszyną ao pisania dobrą kupię lub 
zamienić za uó we rad jo. W: Tyszko, 
Będzin, Modrzejowska 66.
WILCZURA- dużego tresowanego sprzo 
dam okazyjnie. Dąbrowa, l.go  Maja 70. 
PLAC pomiędzy Rudną a Mazowiecką 
w Sosnowcu sprzedam. Wiadomość „Ex- 
preg".   1

5Krzypcc
mandoliny, gitary, futerały najtaniej
w księgarni „Polonji" Sosnowiee. _
WÓZEK dziecięcy biały mało używany 
sprzedam tanio. Czeladź, ul. Niwa 4,
m. 8._______________________
TANIO kozetki, otomany, tapczany, m a­
terace, łóżka polowe, fotele. Modrzejow
ska 12.________■ __________________
SPRZEDAM sklep spożywczy z towa­
rem lub bez w śródmieściu Sosnowca, 
nadający się na każdy handel. Zapłata 
część gotówki, reszta wekslami hipoteez
nemi. Wiadomość w adm inis; racji.___
HARMONJĘ stoliczkową sprzedam z 
zamianą na rower. Cyprjan Kała, Bę-
dzin, Okrzei 35 m. 6.___________ _
SPRZEDAM magiel ręczną, blat muro.
wany. Będzin, Małachowskiego 42.____
SKLEP spożywczy tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość „Expres“ Dąbrowa. 
OKAZYJNIE sprzedam, zamienią dom, 
prawa miejskie, okolica piękna. Mi-
kietyn, Ząbkowice.___________________
SKLEP w dobrym punkcie z urządze­
niem i towarem do sprzedania. Wiado-
mość „Expres" Dąbrowa.  _
KAFLE WYBOROWE, dykty, fornie. 
ry, cegłę szamotową, wapno, drut kol. 
czasty. koks, żelazo sprzedaje pęt ce­
nach konkurencyjnych. Jakób Zajdler,
S tara 4.     ________
SKLEP s pożywczy z urządzeniem i to­
warem lub bez sprzedam, przy sklepie 
2 pokoje z kuchnią. Wiadomość ,.E x .
pres" Dąbrowa. ____
HARMON JA  stoliczkowa nowa hroma- 
tyczna ręczna Stamirowskiego do sj rze- 
dania. Dąbrowa, Królowej Jadwigi 22, 
Tenor. _________

JÓZEFA KUSZEW SKA zgubiła do 
wód osobisty wydany przez M agistrat
m. Sosnowca.__________ ■
SIWKOWICZ M ARJA zgubiła ksią­
żeczkę kasy chorych wydaną w Sosuow. 
cu. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M atrymonjalne.

MŁODY inteligentny kawaler, prawe­
go charakteru, abstynent, zdolny kupiec 
rzym. - katolik, pragnąc załozyć poważ 
ny interes poszukuje panny podobnych 
zalet z posagiem. — cel matrymonial. 
ny. Poważne oferty możliwie z fotogra­
fią, proszę nadsyłać „Expres * Sosno­
wiec pod „Wiosna 33“.

Nowy skład mebli, został otwarty w 
Dąbrowie, 3_go Maja 7. „Meblopol". C®
ny konkurencyjne.______ ____________
ZAWIADAMIAMY, że Biuro Próśb 
„Norma" Bolesława Wylona, Sosnowi*®, 
Warszawska 12, referuje (pisze) i za­
łatwia wszelkie sprawy, jak wekslowe, 
karne, cywilne, skarbowe, wypadków® 
od zakładu ubezpieczeń emerytalne i 
różne. Inform acji udzielamy bezpłatni®! 
DO interesu dobrze prosperującego po- 
trzebny wspólnik z 600 zł. i ze współpra-
cą: Wiadomość w administracji.______
ZGUBIONO torebkę damską Strzemie­
szyce — Zagórze. Znalazcą zwróci n« 
posterunek w Zagórzu za wynagrodze-
nlem. ' ____ i _
NA JTA N IEJ styliska (rękoje«ty) do 
kilofów, młotów, łopat i t. d. ora* mio­
tły najtaniej można nabvó w akładzi® 
Dąbrowa. Sienkiewicza U, podwórze,.... 
PAM IĘTAJ, Te

biuro pisania próśb
J, Bednarczyka znajduje się w Dąbro.
wie za magistratem._______________ _̂
OSTRZEŻENIE Za długi żony mojej 
Heleny Sadowskiej z rodziny Potępo w 
nie odpowiadam. Będzin, Zagórska 50, 
w nieobecności mojej uciekła od d/.iec. 
ka do Ząbkowic, młyn, Bielowizna u P.
B. Sadowski Mieczysław.   _
OBUWIE dziecinne własnego wyrobu,
gwarantowane i niegwarantowane. Ce-
xiy zniżono 50 procent z powodu kryzy* 
su. Koło Urzędu Skarbowego Sosnowico
Kowalski.       —
KRAWCOWA zna dobrze szycie bie­
lizny męskiej, damskiej i sukien, przyj­
muje pracę po domach, także przyjm u­
je do domu. Sosnowiec, Sucha 44, telef.
12-54.______________________________ _
BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma­
gazyn Bławatny M. Kępińskiego, Bę-
dzin. K ołłątaja 36.   _
28 LUTEGO o godz. 22 zginął tronzowy 
dwuletni pies jamnik. Za odprowadze­
nie lub wskazanie — sowicie wynagro­
dzę. Kpt. E. Piotrowski, Sosnowiec,
Nowa 7.  1 -----------——-—
PRZEPRASZAMY panią M arję Duda- 
łową za ubliżenie Jej. Majcberezyków- 
na i Ojcifco. 1----- — r ------
NAJTAŃSZE trum ny w  zakładzie PO. 
grzebowvm K. Rokicki, Pogoń, M arjae. 
ka 7, drugi zakład od Nowopogońskiej. 
Karawany zaszklone i wszelka dostawa
bezp łatna.--------------------------------------
OSTRZEGA się przed naciąganiem pod 
finne prof. Lewańskiego przez Aleksan 
dra Masło, gdyż wskutek szkodliwego 
działania przedstawicielstwo jego 
]n unieważnione. Naczelna kierownicz­
ką i organizatorką była jest -1 a ria  h u .
dwałowa. .     —    — -
eilR ŹES( 1JA S SK I Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Nicpoń, b Pracownik firm 
warszawskich i krakowrkudi. Nnsno- 
wiec. ul. Czysta 7. Wykonvwnje wszel­
kiego rodzaju reperacje zeifarków kie­
szonkowych Chronometrów. Repetie- 
rńw sz'operów. nntyków zegarów kon­
trolnych tachometrów Nnmeratorrtw 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
eyizyjnyeh do w'szelkipgo rouzajn ma­
szyn według rysunków bib wzorow. ?4  
dowanie akumulatorów K rkoname ®o- 
lidne flwarnncja trzee1 bdnin 
IGŁY PATF.FONOWF zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 nroe. warto^el 
nowych. Zakład’ zeganvistrzowski W. 
Nicpoń, Sosnowiec, u!. Czysta 7.
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